Nalłeżytość pocztowa opłacona ryczałtem. ma 
dres Redakcji 1 Admini- i z b r 
sear i : _ Dziś 12 stronic 
Chorążczyzny I. 31. 
Tei Redakcji 2-30, 1-78, 15. 
Tal. Administracji 73. — — ` 


wraz z dodatkiem 
„Wiadomości Sporiowe*. 


æ ILUSTROWANY DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW « 


Nr. 8465 Lwów, sobota 7 kwietnia 1928 Rok XIX 
Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


Doniosłe znaczenie polityczne 


wizyty min. Zaleskiego w Rzymie. 


Uśmierzony bunt więźniów w Płocku. - Niezwykle bestjalski 
zamach dzieciobójczy na Wysokim Zamku. - Sądowy epilog 
pojedynku lwowskiego na tle zajścia w Brodach. 


NA Ś WI E TA, wszelkie towary do pleczywa, wędliny delikatesowe, szynki pragskie, 
3 wisa; wódki, likiery goleca „Zakopane“ - Akademicka 24, - Sapiehy 25. 


[i z = P. BYRKA U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 
w p e l k i m Į ą t e k. | Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 


NORMALNE STOSUNKI MIEDZY RZĄ- 
DEM A SEJMEM. 


Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Zamiłkły dzwony... wśród kościelnych nisz Marsz. Piłsudski zaprosił wczoraj wieczo- 
Dzienniki zbliżone do rządu komentują Płyną modlitwy, ciężkie westchnieniami. rem do Belwederu prezesa Komisji budże 
wczorajszą wizytę Marsz. Piłsudskiego u O święte ręce, przebite gwożdziami! towej Sejmu posła Byrkę. Konferencja 
p. Daszyńskiego jako dowód nawiązania O 1uęko, kiórą zna jedynie krzyż. trwała przeszło godzinę. Ustalone zostały 
normalnych stosunków między rządem h i ) ie niektóre szczegóły programu prac komi- 
i Sejmem. | Świece i kwiaty, koszt owne obicia, sji budżetowej. Pierwsze posiedzenie ko: 

—— I ciało Tego, który zba wił świat — misji po ferjach odbędzie się 19. bm. 

KOMISJA DO BADANIA CEN. U stopni grobu zamilk a krzyk życia dE 5-1 
(Telefonem od naszego korespondenta.) I serce stula się, jak nocą kwiat. NIE BĘDZIE PODWYŻKI TARYFY 

Warszawa, 5. kwietnia. (ps) W d. Przez baśń witraży przenika blask słońca, KOLEJOWEJ. 

5. bm. odbyła się w MSW. kanferen. Huczy ulica i jak morze gra — Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
cja w sprawie powołania do życia Chodźmy, bo życie przeżyć trza do końca Jak się dowiadujemy pogłoski o rzeko. 
komisji, która zajęłaby się zbadaniem I wypić kielich goryczy do dna. mem podwyższeniu z d. 1. kwietnie rb. 


n rozpiętości cen w poszcze- | | ` s n towarowej taryfy kolejowej pozbawione 
Poe SER ork Rzplitej w | HENRYK ZBIERZCHOWSKI. są jakiejkolwiek podstawy. Min. komuni- 
skład komisji wejdą przedstawiciele = : z kacji ogłosić ma jedynie kilka drobnych 
MSW.. Min. przem. i hand'u oraz ku zmian w dotychczasowej taryfie, która 


piectwa. Pierwszym terenem działa- N U. M E R S W fi A E: E C VA N Y obowiązywać będzie prawdopodobnie do 


nia komisji ma być Warszawa, Za- jesieni bez zmian. 


głębie naftowe i węglowe. i, G A ZET Y PO RAĄANNNEJ* == 


ru o ZAMACH POLITYCZNY W SERBJI. 
ZARZĄDCA SĄDOWY „ORBISU". N RA - Belgrad, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) W 
Warszawa, 5. Elana! rel. G P) ukaže SŁĘ w sobotę rano. Kiczewo dokonano zamachu na jednego 
Zarządcą sądowym „Orbisu* miano- 
wany został delegat min. komunika- 


° . s z przywódców demokratów Nikolicza, 
J utro rano ukaże stę numer wielkanocny „Ga- który przez nieznanego terorystę raniony 


cji Wiktor Matkowski. W ten sposób zeły Porannej*, na którego bogałą treść — POZA | został ciężko wystrzałem z rewolweru. 
interesy skarbu państwa i podróżują- obfitym działem publicystycznym —— składają się | Zamach miał niewątpliwie tło polityczne. 
cej publiczności znalazły swego rzecz również utwory Wacława Grubińskieco, F A. Ossen- Ą SME ku 
nika w osobie zarządcy. dowskiego, Ignacego Nikorowicza, Henryka Zbierz- E E ; 
——)—— c LJ 4 14 . LJ e a j- 
TOGI 1 BERETY SĘDZIOWSKIE. chowskiego, Zdzisława Kleszczyńskiego, Jana Pie Wiedeń, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) | tr zyckiego p wielu innych. — Całość „uzupełniają Dzienniki popołudniowe donoszą, że, 
Min. sprawiedliwości ustaliło barwę i for- liczne ryciny, karykatury aktualne l efektowne lekarze zalecili kanclerzowi austrjac-. 
mę ubiorów reprezentacyjnych członków winiety. — Objętość numeru 32 stronic. kiemu  Seiplowi kurację w Karlsba- 


dzie, dokąd kanclerz uda się na trzy 
tygodnie. Stan zdrowia kamclerza jest 
zadawalający 


magistratury sądowej. Prokuratorzy no- 
sić będą togi i berety koloru czerwonego, 
sędziowie zaś logi i berety koloru czar- 
nego. 


Marjan Balłaban pó Halicka 21. - - Tal. 00-16. 272 wie Wódki, Likiery, Koniaki. - *- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. 


Jak „rządzić ni 


kwietnia 1928. 


e należy. 


NA MARGINESIE ZATARGU P, KOMISARZA STRZELECKIEGO Z URZĘDNIKAMI MAGISTRATU. — CHIŃSZ- 

CZYZNA A ZWYCZAJE EUROPEJSKIE. — P A LEECEWAŻENIA OPINJI PUBLICZNEJ. — NIE MOŻNA 

RZĄDZIĆ LWOWEM W_AKW JEGO Ly KONIECZNA JEST INTERWENCJA WŁADZ PRZEŁOŻO- 
à NYCH. 


Lwów, 6. Roiri». w 


Epizod, ilustrajęcy stogunki, panu- 
jące obecnie w Magistracie jwowskim, 
u podany przez nas wczoraj, wzbudził 
wiśród azerokiich mas ludności bardzo 
żywy oddźwięk. Podata go z komenta- 
rzami niemal cała praga lokalna; na- 
wał ongan zasadniczo przychylny obe- 
cnemu Zarządowi gminy mie mógł tej 
sprawy pominąć milczeniem, I to jest 
ziozumiałe. Nam i nikomu mie chodzi 
o tego czy innego urzędnika, o tę lub 
inng sprawę osobistą, lecz o metody, 
kllóre od kilku miesięcy wprowadzona 
zostały na ratusz i z któremi Lwów po. 
godzić się nie może, 

Jeżeli gubemator chińskiej prowim- 
cji każe pewnego dnia dla iantazji jed- 
nego mandaryna ściąć, a drugiego wy- 
niesie do najwyższych godności, praw- 
dopodobnie fakt ten, jako zgodny z tra- 
dycją ldkatną i pojęciem władzy — nie 
wywoła zdziwienia, Ale w Europie za- 
chodniej rzecz laka byłaby nie do po- 
myślenia. Należąc do zachodnio-enro- 
pejskiej cywiiizacji, kierujemy się. pra- 
wem i obyczajem. 

P. Strzelecki stwarza obyczaję no- 
Wypadak obecny mie jest pierw- 

Miasto nasze od kilku miesięcy 
jest biernym świadkiem  pociągnięć, 
mieznanych nigdzie, poza delecim 
Wschodem, Miasto nasze, które mialę 
olnzymać „wzorową szkołę satfhonzą- 
du“, dowtiadduje się niespodzianie pra- 
wdy negatywnej: jak rządzić nie na- 
leży. 

Nie przesądzamy ostatecznego Wy- 
niky prac p. Strzeleckiego, choć na 
podstawie dotychczasowych apostrze- 
żeń nietrudno o wyzbycie się Tesztek 
optymizmu. Stwierdzić jedynie musi- 
my, że w całej działalności p. KomiBa- 
rza przebija jeden rys podstawowy. 
Jego zamządzenia wyglądają tak, jakby 
z góry p. Strzelecki powiedział sobie: 
przyjaliście mię niechętnie. Zato nie to 
będę robić, 'co się robić powinno, nie to, 
czega odemnie oszekujecie, lecz prze- 
dewszystkiem muszę wam pokazać, że 
z nikogo sobie nie mie robię. Nie zależy 
mi na opinii urzędników gminy, ani 
na waszęm zaufaniu. Będę czynił to, 
co mnie się zachce. 

Może zreszłą inne były intencje, 
ale do takich remmitatów doprowadzi- 
ła praktyka. Oczakiwano uprodukżyw= 
nienia gospodarki miejskiej, nastąpił 
łępy fiskalizm. Nikt nie życzył sobie 
nowego kina, otwarto je wobec tego. 
Spodziewańo się usprawnienia admi- 
nistracji gminnej, — doczekane się 
fantastycznej polityki, operującej na 
przemian niełacką lub monarszym 
fawoTep. 


we. 
szym. 


P. Strzelecki przez swój stosunek 
do podwładnych, do prasy, do całej 


ludności widocznie stara się zazna- 
czyć, że mie dba o opinię. I na pozór 
nie byłoby w tem nic dziwnego. W 
społeczeństwie lwowskiem jest on 
i pozostanie czynnikiem obcym. Nie 
go nie wiązało z mami w przeszłości 
i wierzyć trzeba, że raz opnściwszy 
Lwów, nis powróci tu więcej. Ale p. 
Strzelecki nie jest człowiekiem pry- 
watnym. Pełni odpowiedzialną funk- 
cję i musi postępować tak, jak to 
dobra słnżby nakazuje. 

P. Strzelecki nie miał doląd da czy- 
nienia z organizmem tak złożonym, 
Jtk miasto. Ale bodaj w tych szczu. 


płych ramach, w jakich pracował, po- 


wiedzmy w Kóřkach Rolniczych, mógł 
się chyba przekonać, że w żadnej in- 
stytnoji zbiorowej nie można iść 
wbrew jej częściom składowym. 

Nie można rządzić Lwowem wbrew 
ludności i na przekór jej. Ani żądać 
ad Magistratu wytężonej, owocnej 
pracy i równocześnie walić w urzęd- 
ników taranem zarządzeń upokarza: 
jących, często sprzecznych z celemen- 
tamem poczuciem sprawiedliwości i 
słuszności. 

To toż rezultaty są opłakane. Nie 
stwierdzono wprawdzie, aby w ciągu 
7 miesięcy coś istotnego zmieniło się 
we Lwowie na lepsze, ale za to każdy 
sprawdzić może, że ludmość ma p. 
Strzelecki przeciw sobie, podległy zaś 


Oryg. 


Raglany 


angielskie, jakości pierwszorzędnej, 


personal demoralizowany i Tozprzężo- | 
ny jest przykładem, idącym z góry. 
Na tem tragi efektywnie miasto. 
Czy jednak p. Wojewoda Borkowski, 
który z pewnością podobnych metod 
nie pochwala, nie mógłby, mie powi- 
nienby wkroczyć i wskazać p. Komi- 
Barzowi drogę właściwą? Bo spole- 
czeństwo lwowskie przekonuje się, że 
jest bozsilne. Bezsilną jest prasa, 
skoro wskazuje, że miasto jest za sta- 
re, za wielkie, za dumne na to, aby 
mu , rozkazywano, a gołowe jest 
współpracować tylko z człowiekiem, 
który kieruje, ale nie zraża, nie znie- 
chęca, mie odstręcza, — z człowiekiem 
o zachodnich kategomach myślenia. 
Intęrwencję władz przełożonych u- 
wążamy za konieczną. 
wybór 
ołbrzymi 


oglądajcie nasza 3 duże wystawy 


POWSZECHNY okta ODZIEŻY Mikolasoka. 


Doniosłe znaczenie polityczne 


wizyty min. Zaleskiego we Włoszech. 
PRASA WŁOSŁA OBĘGNIE ŻYWO INTERESUJE SIĘ POLSKA. 


Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W miarodajnych kołach włoskich z 
zacywoleniem witają proiskt podróży 
min. Zaleskiego da Rzymn. Agencja 
„homa“ przypomina jego prace na te- 
renie włoskim jako posła i podkrośla, 
że przyjazd len niewątpłiwic wpłynie 
bardzo dodatnio ma rozwój słoann- 
ków npolsko-włoskich. W miarę zbli- 
żamia się terminu przyjazdu min. Za- 
leskiego wzrasta we Włoszech zain- 
łeresowanie się indywidualnością mi- 
nistra i zainteresowanie się Polską. 

W warszawskich kołach politycz- 
nych przypisują wizycie min. Zales- 
kiego duże znaczemie polityczne. Gdy 
według jednych wizyta spowodowana 
jest chęcią omówienia sytuacji poli- 
tycznej Europy z Mussolinim wobec 
tego, 


że Zaleski spotyka się w Gener | 


yizyta ła ma ra 


wie ze Stresemannem,  Briandem, 
Chamberlainem i pragnąłhy również 
utrzymać kontakt z kierownikiem 
plityki włoskiej, to według drugich 
celu stworzenie 
jak najścisiejszego porozumienia poli- 
tycznego z Włochami. 

Rzym, 5. kwietnia. (Tcl. G. PJ. 
Największe pisma włoskie powierzają 
świałny artykuł „Giornale d'italia“ o 
nadożeniu  mnicjszości polskiej w 
Niemczech Artykuł ten poruszył opinję 
publiczną Włoch i zainteresował nie- 
zwykle całą poważną prasę włoską. 

Rzym, 5, kwietnia, (Tel. G. P). 
„Lavóro d“ Malia“ i „Popolo di Roma“ 
puluikują artykuł o polskiej polityce 
zagranicznej, podkreślając jej aktyw= 
ność na wschodzie i intensywność w 
ostatnim czasie, 


4 | W 0 butelcowe Eksportowe, Bawarskie i Porter Imperial 


z lwowsk. browaru Akcyj. 


WYŚMIENITE WÓDKI, Nalowki z pierw rzerzędnych fabryk pomiżaj cen fabryczn. 
WINA różnorodne, nietylko nie pedwyż czone ceny z powodu wzrostu cła — ale 
owszem obniżono. 

MIODY, Komiaki i Likiery w wielkim wyborze. 

SPIRTTUS kongont i wybors we wódki menopojowe oraz. 
na dnie postna wielki wybór marynat, śledzi marynowanych, ryb, serów i konserw 


poleca po cenach najniższych 


Tedyma 


K. Maksymowicz Sokola 1. 
PETERA WET TAN EOT BOR COO TRASA A ENAT 


Świąteczne wywczasy członków rządu 


MIN. MORACZEWSKI WYJEŻDŻA DO LWOWA, DO CIĘŻKO CHOREGO 
OJCA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5. kwietnia. (ps). P. 
Prezydent Rzlitej wyjeżdża wraz zro- 
dziną i adjutantami na święta Wielka- 
nocne do Spały. P. Marsz. Piłsudski 
spędzi święta w Sulejówku, Dzis rano 
wyjechał do Zakopanego wicepremier 
prof. Bartel na 5-dniowy odpoczynek. 
Min. praw wewn. Składkowski wyjeż- 
dża na dwa dni świateczne na wieś w 
Siedleckie, min, Meysztowicz jedzie do 


krewnych na Wileńszczyznę, min, 
pracy darkiewicz spędzi święta w Za- 
kopanem, natomiast. zapowiedziany 
wyjazd min, Kwiatkowskiego i Nieza- 
bytowskiego został odwołany. Min. ro- 
bót publ. inż. Moraczewski wyjechal 
dziś do Lwowa w związku z zawiądo- 
mieniem go o ciężkiej chorobie jego pj- 
ca, Termin powrotu min. Moratzew- 
dkiogo pie jest usłałony. 


| 


OLBRZYMIA DEFRAUDACJA OFIGERA. 
Chciał popełnić samobójstwo. 

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W Bydgoszczy aresztowano oficera 15. 
p. a. p. por. Mierzyńskiego, który zde- 
fraudowawszy 200 tys. zł, przegrał te 
pieniądze w ruletkę w Sopotach. Mic- 
rzyński przed pochwyceniem go przez 
policję usiłował popełnić samobójstwo, 
lecz w ostatniej chwili zabrakło mu od- 
Wagi. Defraudanta osadzono w więzieniu. 


A — 


KRWAWA WALKA Z BANDYTAMI 
W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondentla.) 

Warszawa, 5. kwietnia. (ps) Nocy 
wczorajszej stoczono w Warszawie krwa- 
wą walkę z bandytami. Patrol policyjny 
natknął się na Pradze na dwu groźnych 
bandytów Toczka i Łęka. Bandyci oddali 
kilka strzałów, na szczęście chybionych, 
potem rzucili się do ucieczki. Rozpoczął 
się pościg. lnny posterunek policyjny, 
zaalarmowany gwizdkami, zabiegł drogę 
bandytom. Nastąpiła wymiana strzałów, 
po której post. Franciszek Marciniak 
<zwalił się ciężko raniony. Kula przeszyła 
inu prawe płuco, powodując wewnętrzny 
krwotok. Policjantom zabrakło naboji 
tak, że musieli ogień przerwać, a bandyci 
przeskoczyłj parkan i znikli. Marciniak 
walczy ze śmiercią. 

——OE 
ZYTA URATOWANA? 

Madryt, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Stan 
zdrowia przębywającej w San Sebastjan 
eesurzowej Zyty pogarcza się z godziny 
un godzinę. Lekarze nie rokują nadzieji 
poprawy. 

Madryt, 5. kwictnia. (Tel. G. P.) Z San 
Scbastjan donoszą, że operaeja, której 
poddała się dziś rano b. cesarzowa Zyta 
znacznie polepszyła jej stan zdrowia. Są 
ohecnie pewne nadzieje utrzymania jej 
przy życiu. 


ZWOLNIENIE GŁOŚNEGO FAŁSZE. 
RZA FRANKÓW FRANCUSKICH. 
Budapeszt, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Prasa z kół dobrze poinformowanych 

donosi, że b. szef policji Emeryk Na- 

dossy, klóremu pozostało jeszcze do 
odbycia 4 miesiące ciężkich robót, zo- 
stanie uwolniony jeszcze przed Świę- 
tami. Nadossy, jak wiadomo, był 
głównym wispółoskarżonym ks. Win- 
dischgritza w procesie o fałszowanie 
franków francuskich. 
Z zzz 
WYBORY PREZYDENTA W ARGEN- 
"TYNIE. 

Buenos Aires, 5. kwietnia, Tel. G. P.) 
Odbyły się tu wybory na stanowisko pre- 
zydenta republiki argentyńskiej. Oblicze- 
nie głosów jeszcze nie nastąpiło. Naj- 
większe szanse ma były prezydent Iry- 
goyen. 


u2 nades7 


Trónchooat oryg. Angielskie 
Raglany oryg Angielskie 
Płaszcze | kurki [odznowa 


oryg. STYRYJSKIF, ` 


PIASZGZE 1 Kurtki Skórzana 


oryg. ANGIELSKIE, 
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Lwów, Kopernika 5. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 7. kwietnia 1928. 


ODEZWA POSŁÓW I SENATORÓW JEDYNKI Z WOJEWÓDZTWA KRAKOWSKIEGO DO SPOŁECZEŃSTWA. 


Kraków, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Zebrani w Krakowie 3. kwietnia po- 
słowie i senatorowie Bezp. Bloku 
Współpracy z mządem uchwali na- 
stępującą deklarację: 

1. B. B. W. R., który powstał jako 
odpowiednik ogólno-państwowych po- 
trzeb całego społeczeństwa dla zje- 
dnoczeńia wszystkich stanów i wszy- 
słkich sił narodu w jeden państwowy 
obóz pracy w myśl w głęboką prze- 
szłość sięgającej ideologii Marszałka 
Piłsudskiego. pozostaje nadal jako or- 
gamizacja stała.. Według doniosłych 
słów P. Prezydenta Mościckiego, wy- 
powiedzianych do posłów i senato- 
rów na Zamku w Warszawie 31. mar- 
ca, rośnie w społeczeństwie coraz 
większy zespół ludzi przejętych ideo- 
„logią Wodza Narodu, Piłsudskiego. 

Ten zespół ludzi, wyzwalając się 
z dotychczasowych szkodliwych m 4” 
pracy politycznej, staje coraz liczniej 
w Szeregach B. B. W. R., podporząd- 
kowuląc drobne partykulanne interesy 

wielkim cgólnym połnzebom państwa 
i dobrobytu cgółu obywateli. 

2) Dziś tworzymy tedy regionalną 
gnupę iposelsko-senatorską woj. kra- 
kowskiego dla rozpatrywania i rozwią- 
zywania wspólnego szeregu zagadnień 
gospodarczych, społecznych i kultural. 
nych, wypływających z bezpośrednie- 
go 1 żywego życia. W ten sposób wcho- 
dzimy na nowe tory polityki państwo- 
wo-twórczei, cpartej jedynie ma rze- 
czywistości potrzeb życia. 

3) Wierni tym zasadom kierujemy 
swe prace ku najpilniejszym i najdonio- 
ślejszym dla gospodarki państwowej pra- 
wom wsi, w dziedzinie naprawy ustroju 
rolnego i wszechstronnego podniesienia 
oświaty, oraz ku równie doniosłym spra- 
= gn o on 
EOCEEN WE METKI EA PAFOROKA TIM 

BANDYCI DOTRZYMALI SŁOWA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. kwietnia. (ps) Do fol- 
warku Granatówka w okolicy Brześcia 
nad Bugiem trzej zamaskowani bandyci 
wtargnęli w nocy i steroryzo ge zy do- 
mowników  zrabowali wszystkie pienią- 
dze i kosztowności. Opuszczając dom za. 
grozili śmiercią każdemu, ktoby się przed 
pół godziną wydalił z mieszkania. Gdy 
w 10 minut potem właściciel folwarku 
Okulczyk wyszedł na podwórze, ukryci 
bandyci zastrzelili go, poczem podeszli 
do okien i kilkoma strzałami zabili żonę 
Okniezyka oraz zranili córkę jego Pa. 
raśkę. 

Policja aresztowała jako sprawców 
19-to letniego złodzieja Onelczyka, 23- 
letniego Mielniczuka i 26-leiniego Soko- 
io wskiego. 


———— 
KONKURSY HIPPICZNE KU CZCI 
AMANNULAHA, 

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Tow. zawodów konnych w Polsce u- 
rządza z okazji przyjazdu króla Afga- 
nisianu Konkursy hippiczne na torze 
w Łaziewkach, 


PE E 
Każde dz'ecko 


wie, że Jedyną 
idealną naiari 
anodoWa jest 


„AYTAN“ | 


Do nabycia 
wszędzie. 


wom pianowego, gospodarczego i kultu- 
ralnego rozwoju miast. Z tem wiąże się 
głęboka nasza troska o siłę twórczą i na- 
leżną ocenę pracy inteligenta i robotnika 
oraz o pełną poprawę warunków ich 
bytu. 

4) Na tej szerokiej platformie dążyć 
będziemy do porozumienia i zgodnej 
współpracy wszystkich sfer społeczeń- 


stwa, bez względu na ich narodowość i 
wyznanie, 


5) Zwracamy się do wszystkich 
warstw społeczeństwa z gorącym apelem: 
Jednoczmy się wszyscy pod sztandarem 
ideji państwowej, stańmy do współpracy 
z rządem Marsz. Piłsudskiego, skupiajmy 
się jak najliczniej w szeregach Bezp. 
Bloku Współpracy z rządem. 

Pod odezwą widnieją podpisy 24 po- 
słów i senatorów B. Bloku z Woj. kra- 
kowskiegu. 

R 


Wtrysk na 6. Śląsk 


ŹRÓDŁA NAFTOWE W DOBRACH KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO 


(Teiefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. kwietnia, (ps). Z Ka- | 
towic donoszą o sensacyjnem wykryciu 
źródeł naftowych na terenie dóbr ks, | 
Pszczyńskiego. Wybuchy ropy powita» 
rzają się co 20 minat. Wedle orzecze- | 


nia komisji geologów Uniw. Jagielloń- 
skiego, nie jest wykluczona obecność 
większej ilości źródeł naftowych w 0- 
kolicy. 

cha à 


„XOPERNIK"“ 


— NAJWIĘKSZA ŚWIĄTECZNA PREMJERA — „MARYSIENKA" 


DOUGLAS F AIRBANKS 
w swoim ostatnim i najnowszum szla gierze, największej wytwórni świata: 
„UNITED ARTIiSTIS* p. t. 
„CZŁOWIEK Z BICZEM" | 
Film o niebywałej wystawie i wykwintnej s sensacji. Początek przedstawień codzien- 


nie o godzinie 3-ciej. 


3068-2 


d-ej klasy Pol iej Loteri Poństwowej | 


są do nab cia w największym i najszczęśliwszym Kantorze w kraju 


GŁÓWNA 
WYGRANA 
Ponadło wygrane: 

1 na 400.000 zł. = 

1 „ 300.000 zł. = 

2 po 100.000 zł. = 

2 „ 80.000 zł. = 

2 „ 75.000 zł = 

2 „ 70.000 zł. = 

3 „ 30.000 zł. = 

2 40.000 zł. = 

2 35.000 zł. = 

6 „ 25.000 zł. = 

2 „ 20.000 zł = 

20 „ 15.000 zł = 

38 10.000 zł. = 

i 68 5.000 zł. = 

itdi iid 


Ogólna suma wygranych ok. 24 miijonów złotych. 
Ceny losów: 1/4 losu zł 10:—; 1/2 losu zł. 20'—; 1/1 los zł. 40 — 
Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy oryginalne, załączając plan 
gry i nasz b'ank et P.K.O. na bezpłatną przesvłkę nalsżytości. 


Niniejszem zi.mawiam 
Loterji Klasowej 


eso. e losów całych po zł, 40— 
e. eo „losów połówek „ zł. 20*—, 
se». . losów ćwiartek 


Należytość ZŁ 
maniu losów blankietem 
do losów doiączonym. 


Imię i nazwisko bł oo 0G00 JAW Bro 00 
Dokładny adres . .......|. ao aaa.acs e 


| W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać 
nam w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. Po. 


Do „NADZIEJI, Lwów, Sykstu ka L 6 


„NADZ EJA“, Lwów, $ykstuska 6. 
JES” CO DRUGI LOS MUSI WYGRAĆ! 
700 000 złotych. 


400.000 
300.000 
200.000 
160.000 
150.000 


złotych 
złotych 
złotych F 
złotych dd A 
złotych a 
złotych 
złotych: 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 
złotych 


140.000 
150.000 
80.000 
70.000 
150.009 
40.000 
300.000 
380.000 
340.000 


it. d. 


do I. klasy Państw. 


» 410%, 


. uiszczę po otrzy 
P. K, O. przez firmę 


........eo..t.. 


446 
e w 


Str. 


JEDWABNE 


w nsjmożnieiszych kolorach 
| poleca w ogromnym w;borze 


A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄCKI 11. | 


ZASTĘPCY POSŁÓW-URZĘDNIKÓW. 

Warszawa, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wobec wybrania do Sejmu kilku wyż- 
szych urzędników min. oświaty wyzna. 
czono zastępców. Funkcje dyr. Depart, 
wyznań w miejsce posła Okalicza objął 
naczelnik Wydziału p. Bogdański. Obo- 
wiązki wizytatora gen. szkół powszech- 
nych po pośle Stypińskim objął zastępczo 
wizytator p. Kiebanowski. Stanowisko 
drugiego wizytatora po pośle Jędrzejewi- 
czu nie zostało jeszcze obsadzone. 


ILE MAMY SZKÓŁ ŚREDNICH 
W POLSCE? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5. kwietnia, (ps) Według 
statystyki sporządzonej przez wydział 
wykonawczy polskich towarzystw oświa- 
towych w roku szkolnym 1926/27 Polska 
miała ogółem 793 szkół średnich z czego 
288 państwowych, a 71 samorządowych. 
Największą liczbę szkół średnich wyka- 
zuje Warszawa (136), dalej woj. łódzkie 
(79), Iwowskie (74), najmniejszą woj. no- 
wogródzkie (14). Pod względem liczby 
nauczycieli i uczniów woj. lwowskie nstę. 
pnje tylko miastn Warszawie, bowiem 
z liczby 14.741 nauczycieli szkół średnich 
Warszawa ma 2.619, Lwów zaś 1.669. 
Wśród 214.918 uczniów najwięcej bo 
28.172 uczęszczało do szkół watszaw- 
skich, potem idzie woj. lwowskie (25.161 
uczniów, z których 17 tys. korzystało z, 
uczelni państwowych). : 

| ma T 
„BADACZ BIBLJI* — OSZUSTEM. 

Berlin, 5. kwietnia. (Tel. G. P.). W 
Zeist pod Lipskiem aresztowano nieja- 
kiego Brukiewicza, międzynarodowego 
hochstaplera, który usiłował wyłudzić 
dwa samochody, płacąc bezwartościo- 
wcini wekslami polskiemi. Brukiewicz, 
który jest członkiem „Zjednoczenia ba~ 
daczy Biblji*, ponaciągał współwier-. 
nych na poważne sumy, 

——0— 
GRECKI DYPLOMATA U MUSSOLI. 
NIEGO. 

Rzym, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Grecki 
min. spraw zagr. Michaiokopulos złożył 
wizytę Mussoliniemu. Długa i serdeczna 
rozmowa stwierdziła raz jeszcze przy- 
jazne stosunki między Włochami i Gre- 
cją. 


R |—— 
BOMBA W SZWEDZKIM PORCIE WO- 
JENNYM . 

Sztokholm, 5, kwietnia. (Tel. G. P.) W 
szwedzkim porcie wojennym Carlskrona 
rzucono w pobliżu arsenału morskiego 
bombę, która wybuchła. Sprawcy zama- 
chu dotychczas nie wykryto. 


dzieciobójczy na stokach Eeh me Zamku. 


OKROPNA MATKA ŻYWOEBM CHCIAŁA ZAKOPAĆ 17: ROCZNE DZIECKO, PRZYCZAM WATIŁA JE ŻELA 


Lwów, 6. kwielnia. 

(—) Wczoraj późnym wieczorem 
przypadkowi przechodnie na wzgó- 
rzach Wysokiego Zamku byli świadka 
mi miezwykle hesłjalskiej zbrodni, 
Oto jąkaś młodą kobieta, wykopawszy 
przy pomocy żelaznego drąga dół, 
włożyła weń swego 134 rocznego syn- 
ka, nsiłnjąc go 


PERA TOEZETTOW TPR TA 
Mały fejleton. 
H. HARTMANN 

Drzwi. 


Jestem drzwiami, ale nie zwyklą 
bramą z ulicy, przepuszczającą wszyst 
kich i wszystko, Podemną nie zatrzy- 
ma się byle jaki pies, by podnieść ty! - 
ną nóżkę, 

Nie prowadzę również z aileni do 
mieszkania. Wogóle nigdaie nie pro- 
wadzę. Czynność moją pologa na 
czemś inner.  Rozidziełam sypialnie 
pana od sypialni pani. 

Na prawo miegzka Madame, na le- 
wo — Mondieur. Ona nazywa się El- 
wirą, on — Paul, 

Wiodę cichy, epokomy żywo, cały 
dzień śpię, w nocy czuwam, Go ty- 
dzień zmywa mnie służąca cioplą wa- 
dą i mydłem. 

Umiem zachować dyskrecję, 0, 
tak! Gichutko odwracani się, gdy prze- 
chodzi ktoś obok mnie w jedwabnej 
pyjamie. 

Czasami tylko skrzypię. Albo za- 
grądzam drogę, nie wipuszczałąc niko- 
go. Powiadają wówczas, że coś się pó- 
psuło. Ale nic się nie popsuło, tyko 
czynię to dla ich dobra a oni tego nic 
rozumieją. 

Gdy pani czyta miomoralne książki, 
których pan nie lubi, muszę oczywi- 
ście czuwać i otwierać się haftaśliwie, 
gdy pan chce wejść do sypialni pani. 

Gdy pan przegląda pornograficzne 
pocztówki, których pani nie znosi, mu- 
szię troszkę skrzypieć, gdy pani chce 
wejść do sypialni pana. 

W ten sposób umażliwiam zawsze 
ukrycie tego. co powinno być ukryte. 

W milazeniu obserwuję pokój pa- 
na, gdy pani bawi w Nicei. 

' Zachowuję pełną dyskrecję o pani, 
gdy man bawi w Mante-Carlo. 

Spokojnie patrzę na pakojówką Li- 

alle i lokają Tana, grających rolę „El- 
SE i Paula", gdy państwo razem 
wwjożdżają. Pod każdym względem na 
śladują małżeństwo, używając cu- 
dzych perfum i cudzego sposobu negli- 
żamyalnia się, 

Pablążliiwaść jest moją główną za- 
letą, Kto wie, ile nieszczęść byloby na 
świecie, gdyby nie moja popłażliwość! 

Pewnego razu nie mażna mnie by- 
ło olworzyć. W żaden sposób. To było 
wiedy, gdy momsieur nadspodziewanie 
wieześriia wrócił z Monile. To było w 
nocy. Ścisnęłam klucz w zamku, że aż 
nie mógł się ruszyć. Monsieur przy- 
eń © że drzwi są otwarte, 

I dobrze, że tak się stado. Bandzo 
dobrze, Kto wie, coby się stalo, gdyhy 
rnónsieur wszedł wówczas do sypialni. 

"Trudno, taka jest moja rola... 

Oddzielam przecież sypialnię mał- 
zonków. 

Muszę więc zachowywać =. 
cję. nie zapominać o pobłażliwości 
hołdować modzie, 


złom. C. 5. 


j Ko Bradl 
„GAZETA PORANNA" z dnia 7. kwietnia 1928. 


.. ZNYM DRĄGIEM PO GŁÓWCE. 


żywcem zakopać. 
Gdy już dziecko włożyła do dołu, 
przed zasypaniem go ziemią, poczęła 


dla pewności żelaznym drągiem bić 
malaństwo po głowie. 

Krzyki katowanego dziecięcia w- 
slyszeli przechodnie, pośpieszyli mu 
z pomocą i wyrwali je z rąk rozbest- 
'"wionej matki. Dziecko dawało już 
bardzo słabe znaki życia. Zaniesio- 


no je do powie ratunkowego w sta | Oddano ją do aresztów policyjnych. 


APOLLO 


Lwów, 6. kwietnia. 

(ip) Na odbytem onegdaj posiedzeniu 
subkomisji Miejskiego Komitotu rozbudo- 
wy zastanawiano się nad sposobem roz- 
działu kredytów, przeznaczonych na cele 
budowlane ze względu na szczupłość fun- 
duszów. Zapotrzehowanie na same pudo- 
wy już rozpoczęte wynosi według wnie- 
słonych podań około 4 milj. zł., Komitet 
Frozporządza zaś zaledwie suma 2 miljo. 
nów wraz z funduszem rezerwowym. Na- 


EASE TEE E BA EE ZRĘ JT SANTE DE T ETEN 
DAMSKIE, modele zagraniczne, wybór olbrzymi. 


- oględajcie nasze 3 duże Kiry 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY niżis:.1. 
pzm O e a 
Z kroniki wypadków i katastrof. 


uyi 


KILKA TYSIĘCY LUDZI POZBA WIONYCH DACHU NAD GŁOWĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. kwietnia. (ps) We Wło- | Także w połud. Tyrolu 


PLi PŁASZCZE 


katastrofalne burzę 


szach szaleje w dalszym ciągu gwałtowna 
burza połączona z silnemi opadami de- 
szczu i wylewami rzek. W prowincji Bre- 
sela olbrzymie ohszary zostały zalane wo 
dami. Kilka miejscowości stoi pod wodą. 
5 tys. ludzi jest bez dachu mad glowa. 


Runa? 


Nowy Jork, 5. kwietnia. (Tel, G, 
P). Z Waszyngtonu donoszą, iż gawa- 
Hł się tam wozoraj nagle nowobugują- 
cy się ogromny hotel na Franklin 
dqnare, Z calego gmachu pozostalo 
tylko ogromne rumowisko grueów. To 


EKSPLOZJA NA SAMOLOCIE 
ANGIELSKIM. 

Pekin, 5. kwietnia. (Tel. G. P). 
W Hong-Kong na angielskim samolo- 
cie wojennym bezpośrednio przed, lego 
lądowaniem nastąpila eksplozia dyna- 
mitu, Trzy osoby, znajdujące się w et- 
molosse, zginęły. 


WŁOSI URATOWĄLI ZAŁOGĘ FRAN- 
CU$SKĄ. 

Rzym, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Pan- 
cernik włoski „San Giorgio”, ną pokła- 
dzie którego znajdował się nasłąpea tro- 
nu, przejeżdżając przez zatokę Sueską 
natknął sig na tonący okret handlowy 
francuski „Marseillaise“, Pomimo wzbu- 


Od niedzieli najwspanialszy program świąteczny. 


Skandal w Petersburgu | 


Jak rozdziekć kredyty budowlane? 


POSIEDZENIE SUBKOMITETU MIEJSKIEGO KOMITETU ROZBUDOWY. 


| 


Qhrzymi hoil 


DOTYCHCZAS WYDOBYTO Z POD GRUZÓW 6 CIĘŻKO RANNYCH 
„zawaleniu sę gmachu, przez kilka go- 


Nr. 8465 


panikę i rozpacz ludności, W ciągu nos 
cy odczuto wstrząśnienia nietyńko w 
okręgu smyrneńskim, ale i w wilajecie 
angorskim, 


POŻAR FATALNY DLA STRAŻA- 
KÓW. 
Genewa, 5. kwietnia, (Tel, G. P.. 
w jednym z tutejszych składów wiin 
wybuchł pożar. 18-tu strażaków uległa 
zaczadzeniu. Jeden z nich umarł Stan 
kilku pozostałych jest bardzo groźny. 


i zamach 


nie nieprzyłomnym. 

Po udzieleniu mu pierwszej pomo- 
cy i oczyszczeniu z piasku, w stanie 
pół martwym odwieziano do szpitalika |! 
św. Zofii. 

Zbrodniarkę aresztowano. Jest nią 
20-letnia Marja Czernecka, rodem z 
Łopatyna. Przyznała się, że mając 
nieślubne dziecko, które dla niej stamo- 
wiło ciężar, postanowiła go się pozhyć, 


SPUSTOSZENIA, WYWOŁANE WI- 
CHREM BALNYTM. 

Zakonane, 5, kwietnia. (Tel. G. P.) 
Szalejący w ostatnich dniach w Ta: 
tach wiatr halny połamał lub powy- 
rywał z korzeniami wiele nawet sta 
rych drzew, mp, jeden z najstarszych 
smreków w Dolinie Cichej, liczący po 
nad 500 lat, Pień tego dnzewa mogłe 
objąć z trudem 3 ludzi, wziąwszy sią 


za ręce. Ten wspaniały okaz uległ 
próchnieniu i dlatego padł ofiarą wi- 
chru. 


- TERA s 
BORODIN ZDOŁAŁ UMKNĄĆ 

Berlin, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Tel 
Union donosi z Pekinu, że chińskiej po 
licji udało się wykryć miejsce pobytu zna 
nego agitatora sowjeckiego Borodina, 
który cały rok ukrywał się. Borodin zdo- 
łał jednak zbiec do Mongolji, gdzie ma 
zająć się zorganizowaniem nowej akcji 
na rzecz sowjełów. 


leży zatem ograniczyć zarówno liczbę po- 
dań, które mają być uwzględnione, jak 
i wysokość udzielanych kredytów. 
Ustalono następujące wytyczne dla 
Komitetu rozbudowy: Uwzględniać nale- 
ży tylko budowy rozpoczęte. Picrwszeń- 
stwo mają domy o małych mieszkaniach, 
składających się najwyżej z 2 pokoji i 
kuchni. Podania, odnoszące się do do. 
mów, przekraczających tę normę, bedą 
odłożone do późniejszego rozpatrzenia. 


SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCII 


Br. SCHWAR i skórnych or? z 


kosmetyki b. Se- 

kungarjusz espilsis państw. Lwów, ul 
SŁÓW. AGKIEGO 4, naprzeciw gł. poczly. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą, diatermą i lampą kwarcową. Lecze- 
nie żyłaków. — Tel. 16-61. 3085-5 

BARZE P E CZYT E ZIE e S HR 


Konferensja dyplomatów 
pod pierzyną. 


Londyn, w kwietniu. 

(c) Wicki mąż stanu Anglji i mini- 
stor, Pilt, cierpiąc dotkliwie z powodu 
podagry, przyjąć musiał raz kolegę 
ministra, ks. Newcastle. 

W sypialni było bardzo zimno, by- 
la bowiem nicopalana, to też ks. New- 
castle, formalnie marzł. Owinął się, 
jak mógł, płaszczem, a nogami tupał 
w podłogę co sił. Ale to wiszystko nic 
nie pomagało. Wreszcie książę zrzucił 
płaszcz, wskoczył do stojącego obok 
łóżka żony Pitta i owinął się dobrze 
pierzyną. Wtedy dopiero zrobiło mu 
się ciepło 1 obaj mężowie stanu z po- 
wodzeniem mogli się oddać roznra- 
wom na temał niecierpiących zwłoki 
spraw państwowych. 


| 

| 

| owysh 

Kraj niekonsekwencji. 
i 

D 


wy we Włoszech. 


od kilku dni 
trwają gwałtowne burze z grzmotami. Na 
wybrzeżu zatonęło kitka łodzi z załogą- 
mi. Z Palermo donoszą, że znaleziono na 
pełnem morzu łódź rybacką z trojgiem 
ludzł jeszcze żywych, podczas gdy 4 in- 
nych już zginęło z głodu i wycieńczenia. 


w Waszynglonie. 


Londvn, w kwietniu. 


(e) Biskup Londynu, który po- 


dzin nia można bylo schie zdać sprae 


wy z rozmiaru katantrofy, gdyż pył | wrócił niedawno po całorocznej po- 
przysłwniał całe ruiny, Dotychczas | dróży dookoła świata, zapytany o 


wydabyto z pod gruzów 8 ciężko ran» 
nych robetników, 


wrażenia z podróży, w następujący 
sposób okręślił obywateli Stanów 
Zjednoczonych: 

Najniekonsckweniniejszym 
narodem na kuli ziemskiej są Ame- 
rykamie: Wymyślili coctail i nie 
pija go. Ułożyli plan pokoju wersal- 
skiego i nie wykonają go. Zapro- 
jektowali Ligę Narodów i nie chcą 
do niej przystąpić. Stany Zj. są 
kraj ijem niewiarogodnych 
ności. 


rzonego morza zdołano uratować załogę, 
jedynie kapiłan ciężko ranny zmarł pod- 
czas przewożenia. 


PLON ZNISZCZENIA W ANGORZE. 

Angora, 5. kwietnia. (Tel. G. P). 
Włlurkowe trzęsienie ziemi epowodo- 
wale znaczne szkody.  Zniszczonych 
zastało 515 domów, 7 meczelów 14 
szkoły. 


sprzecz- 


NOWE TRZĘSIENIA ZIEMI 
W ANAZTOLJI. 


Konstantynopol, 5. kwietnia. (Tel, 
G. Pò. Wswząśnienia ziemaj w Amajtolji 
wwa w dalszym ciągu, wywołując 


grosz 
na a SEET. 


Nr. £465 


„GAZETA PORANNA" z dnia 7. 


w pojedynku. 


kwietnia 1928. 


SĄDOWY EPILOG AFERY POJEDYNKOWEJ W BRODACE. -— TRYBUNAŁ WYDATNIE ZNIŻYŁ KARĘ STU- 
DENTOWI K. NA ZASADZIE ORZĘCZĘNIA RZECZOZNAWCÓW, ŻE SZABLE NIE BYŁY „ŚMIĘRCIONOŚNE". 


Lwów, 6. kwietnia. 

(—) Przed Trybunałem pod prze- 
wodnictwem radcy  Zawistowskiego 
nastąpił wczoraj epilog interesującej 
rozprawy na tle pojedynku. Rzadki 
lego rodzaju proces w sądzie karnym 
we Lwowie ściągnął do sali sądowej 
oraz do kurytarzy mnóstwo młodych 
ludzi, ciekawych przebiegu i epilogu 
tej niecodziennej sprawy. 

W grudniu ub. r. na jednej z zabaw 
publicznych w Brodach, młody po- 
rucznik p. Ch. rzucił pod adresem 
jednej z obecnych tam dam "uwagę, 
którą poczuła się ona dolknięła i o 
obeldze zawiadomiła natychmiast 
swego partnera p. K, który znowu 
zwrócił się do owego porucznika z wy 
rzutami. Wywiązał się zrazu spór 
słowny, który zmienił się w crynną 
zniewagę. 

W rezultacie obaj panowie słanęli 
na „udeptanej ziemi“. Pojedynek od- 
był się we Lwowie na szable i obaj 
przeciwnicy 

wyszli z ranami, 

przyczein cięższe rany odniósł por. 
Ch. Wypadek ten doszedł do wiado- 
mości policji, która ma obu adwersa- 
rzy uczyniła doniesienie, a prokura- 
tura wojskowa wystąpiła z aktem o- 
skatżenia przeciwko por. Ch., zaś 
prokuratura cywilna przeciwko słu- 
dentowi K. Sąd wojskowy pb przepro- 
wadzonej rozprawie zasądził por. Ch. 
na miesiąc więzienia, zaś jego sekun- 
dantów po 10 dni aresztu. Na wnie- 
Sioną prośbę Prezydent Rzplitej ska. 
zanych ułaskawił, 

Dłużej trwała rozprawa w sądzie 
karnym przeciwko studentowi J. K. 
Mianowicie na picorwszej rozprawie 
Trybunał zasądził go na 

człery miesiące więzienia 
za zbrodnię pojedynku, z zawiesze- 
niem kary na cztery łata. Trybunał 
odrzucił wówczas wniosek obrony na 
przesłuchanie rzeczoznawców, czy 
szable użyte przez pojedynkowiczów 
były, ze względu na swoje właściwo- 


Odkrycie złota we Francji 


Paryż, w kwietniu. 

(e) W pokładach kwarcu w 
Grandry, w depant. Nievre, odkryto 
po 52 gramów złota na tonę; inży- 
nierzy państwowi zastanawiają się 
nad możliwością podjęcia poszuki- 
wania złota w tych stronach. 

To że Francja posiada znaczne 
alluwialne i inne złote osady, zna- 
ne było już za czasów Rzy mian, 
którzy kraj zwali Złotą Galją i wy- 
dobywali tam znaczne iłości złota 
i srebra. Kwarc z Grandry zawiera 
oprócz złota 415 gramów srebra na 
tonę. Prawa kopalniane we Francji 
są własnością rządu. 

ZE ZZEZZE ZZOZ ZZO W AZ 


u 
NADESŁANE. 


eda a aa 
PREDLA ho CHORÓB SKÓRNYOH 
WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego), 
Leczenie włosów, plam, znamion, elektro- 
iE, lampą kwarcową. 7091-10 


| ski, 


Ści, bronią zahójczą czy też nie. 
Obrona zgłosiła zażalenie nieważmo- 
ści, a Sąd Nożwyższy wyrok ten 
zmiósł, stwierdzając, że Trybunał wy- 
rokujący nie ustalił owej kwestji (czy 
szable były bronią zabójczą) i polecił 
przeprowadzić nową rozprawę. 

Na wczorajszej rozprawie po prze- 
słuchaniu oskarżonego, rzeczoznawca 
dr. Hojnacki orzekł, że szable użyte 


| 
| 


FAHSZYWY „NWAIIIO” Lająt MIEJSCE nen 
borac po mm żonę, pensje, posadę | Kosh mwali 


NIEZWYKŁA AFERA WIKRYIA WE LWOWIE. — 


przez oskarżonego nie nadawały się 
do zabicia człowieka, a zadane niemi 
cięcia stanowiły tylko lekkie uszko- 
dzenie ciała. Wobec tego orzeczenia 
Trybuna? zasądził osk. p. J. E. za 
przekroczenie lekkiego  nszkodzenia 
ciała na trzy dni aresztu z zamianą 
na 30 zł. grzywmy. Oskarżał prok. 
Kórber, bronił adw. dr. Akser. 
—DD —— 


| ziarnista pasie do zgbów Odol, 


Str. 5 


Stosując  gruboziarnistą 
pastę ds zębów. 


doprowadizacie je powoli, lecz syste- 
matycznie do zupełnego zniszczenia. 
Bądźcie przezorni i używajcie do czy- 
szczemia zębów jedynie znaną drobno- 
Po- 
siada ona niezwykle przyjemny smak 
czyści 1 uirzymuje zęby w debrym 

stanie. NACZ 


NIEPRAWNY POBÓR PENSII INWAŁIDZKIEJ. 


= 


„MA- 


SZYNISTA" Z TEATRU LWOWSKIEGO OSZUKAŁ WŁADZE SKARBOWE. 


Lwów, 6. kwietnia, 

(--), Władze policyjne we Lwowie 
dowiedziały się, że Kazimierz Reczyń. 
zam. przy ul. Kęirzyńskienmo 42 
zabiera nieprawnie pensję Rze” 
oraz również nieprawnie uzyskał kiosk 
na sprzedaż wyrobów tytoniowych. 
Przeprowadzone dechodzenia policyjne 
polwierdziły otrzymane wiadomosci, 


area psow RA z 0 


Dr. Zaorski 


po powrocie do zdrowia ordynuje: 
zwykle. Wine. Pola 1%, róg Zislonej. Al 


| 
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ek | 
ŚW 


że Peczyński jeszcze w r. 1913 był 
chory na nogi i wyjechał do Niemiec. 
W ezżasie wojny stanął on przed komi- 
sją poborową i odesłany: został do szpi- 
(ala, gdzie uznamo go za niezdolnego 
do slużby wojskowej, 

Wówczas wyjechał on do Krakowa 
i zamieszkał u niejakiej Kabikowej Ka- 
| roliny, której mąż zaginął na wojnis, 
| Gdy Kubik nie wracał, Reczyński po- 


| woli z lokaltora zamienił się w kochan- 


ka i postamowił na stałe tam zamiesz- 
kać. Zaginiony Kubik przed wistąpie- 
niem do wojska był prasowuikiem te- 


Idj161680 


Pani 


PRZEMYŚLNĄ DEBORĘ 


wa z ul. Łyczakowskiej 


ukrywała złoto i srebro dla przemytników. 
ARESZTOWANO I OĐÐSTAWIONO DO 


RATOWIC. 


Lwów 6. kwietnia. 

(—) W grudniu ub. r. policja od 
kryła w Katowicach centralę prze- 
mytu złota i srebra zagranicę. Za- 
rząd tej centrali spoczywał w ręku 
Józefa Salla i Amalji Pochównej, 
którzy przy pomocy ajentów zaj- 
mowali się skupem złota i srebra w 
sztabach i monetach z całej Pol- 
ski, a. następnie przemycali zagra- 
nicę. Stwierdzono, że głównym a- 
jeniem tej centrali na Małopolskę 
jest Debora Majteles, zam. we Lwo- 
wie i w grudniu ub. r. przybył do 
Lwowa specjalnie celem odszuka- 
nia jej nadkom. policji z Katowic, 
p. Chomrański, 


SMZEGH, Hader? ił UK i Sia. 
IEGZKI ü zetów. , Szezotk 


ZOZ 


Przyjazd jego nastąpil po na- 
kryciu Salla i Pochówncj, u któ- 
rych znaleziono dwie duże skrzy- 
nic, zawierające złoto w sztabach 
i monetach. Przy rewizji u Majte- 
lesowej we Lwowie również znale- 
ziono znaczną ilość szlachetnego 
metalu, wobce czego aresztowano 
panią Deborę. Korzystając z chwi- 


łowego zwolnienia,  Majtelesowa 
zbiegła i ukrywała się. Dopiero 
przedwczoraj wywiadowcy wy- 


działu śledczego zdołali ją ująć w 
mieszkaniu przy ul. Łyeczakowskiej 
22. Dziś odstawioną ona będzie do 
Katowic, gdzie toczy się w tamt. 


sądzie śledztwo w tej sprawie. 


Firmy 
w v CHYROWIE 


s_ wszędzie do nabycia. 


poleca po cenach naj'ańszych 


PIOTR MIKOLASCH i Ska Lwów, Kopernika 1. 
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chnicznym w teatrze im. Słowackiego. 
Reczyński wpadl na ponysł i zaopa- 
lrzywiszy się w dokumenty Kubika, n- 
dał się do dyrektora teatru, przedsta- 
wiwiazy się jako Kubik i przyjęty zo- 
siat do slużby. 

Wr, 1919 Reczyński przybył do 
Lwowa, gdzie przedstawiał Kubikową 
jako zwą żonę i nia podgtawiie fatszy- 
wych zaświatezeń zuajomrych uzyskał 
rentę inwalidzką, a następnie także i 
kiosk, Również na podstawie świade- 
chwa z teatru Słowackiego zosłał pzy- 
jety do pracy w Teatrze Kiejskim, 

Przesłuchani obecnie ci sami świad- 
kowie, którzy wydal mu zaświadcze- 


nie, że nabawił się choroby nóg przy 
wojsku, ©beenie cofnęli swoje zezna. 
mia. Wobec potwierdzenia faktów o- 


szustwa ze stromy Reczyńskiego, zawia 
ramiono o tem władze skarbowe i pro- 
kuratorję. 


Aresztowanie właściciel? 
dóbr. 


Lwów 6. kwicinia, 
(--) Sąd krakowski poszukiwał 
listami gońtczemi za zbrodnię oszu- 
siwa Stanislawa Matusowa, cyna 
b. właściciela kawiarni „Renesans“ 
we Lwowie, a obecnie właściciela 
dóbr w Baligrodzie. Matusów, któ- 
ry często popadal w konflikt z wła- 
dzami sadowemi i policyjnemi, 0- 
statnio puścił w obieg weksłe z pod 
pisem swego ojca, a po zeskonio- 
waniu ich pieniądze przetrwonił i 
ukrywał się przed okiem władz. — 
Wczoraj aresztowano go we Lwo- 
wie i odstawiono do dyspozycji są- 
du. krakowskiego. 


p mm 
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Zadewolóna fest każda siera 
Bowiem usica jast rozwinięta 


(5 WŁOSÓW | r przywiąznje zaraz kiijen.a. 
i suliga | Rynek 9, 


| Kochanowskiego 11a. 


KAPELUSZE 


NOWYCH FASONACH 
l AN N, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON 8 
| ARGOD, P. & C. HABIG, 
BORSALINO  :-: 


W 


POLECA OGROMNYM WYBORZE 


A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄCKI 11. 


Jak powstał „Dom lalki“? 


Ibsen promotorem feminizmu. 
Oslo, w kwietniu. 

(e) P. Kamilla Callet z okazji uro- 
czystości Ibsenowskich pisze, że Ibsen 
sam więcej przyczynił się do emancy- 
pacji kobiety, niż wszystkie feminist- 
ki razem. * 

Ale nie wielu wiedziało dotąd, że 
skierowała go na tę drogę jego wierna 
towarzyszka życia p. Zuzamna Ibsen. 
„Kiedy oboje mieszkali jeszcze w Ber- 
gen, znalazła w bibljotece starą książ- 
kę Johna Stuarła Milla o niewoli ko- 
biet. Dzieło to poruszyło ją niesłycha- 
nie; chciała podzielić się swym entu- 
zjazmem z mężem, który jej odpowie” 


dział, że ma inne ważniejsze rzeczy | 


do roboty. 

Wytrwała pani Ibsen mówiła mu 
codziennie, w ciągu lat całych o tej 
książce i innych traktujących ten sam 
przedmiot, aż wreszcie mogła trjum- 
falnie zakornunikować swoj przyja- 
ciółce: „obudziłam niedźwiedzia”. 

W ten sposób powsał: „Dom lalki“, 

of a 


1928. 


„GAZ. POR.'z 7. IV. 


FEJLETON 


N. A. TEFFI. 


Bohater. 


Przed chwilą napoiłam gorącą herbata 
ralinego w obie ręce brodatego talarzyna, 
wy'tarłam ręcznikiem jego mokre, rzadkie 
wąsy i wyprostłowałam się. 

Ktoś patrzy na mnie. 

Odwracam się. 

Z tapczanu, stojącego przy przeciwle- 
glej ścianie, patrzy na mnie dwoje jasnych 
oczu. Przywołują mnie, jakgdyby chciały 
coś powiedzieć. 


Podchodzę 

Naprożony, przywołujący wyraz znika 
i jasme, zadowolone oczy, patrzą spo- 
kojnie. 


— Czego dhcesz?... 

— Nic, siostrzyczko:.. 
się bardzo dobrze... 

OQddycha ciężko. przerywanym tchem 
— ma. gorączkę. 

— Dobrze... 

Jakgdyby chciał coś powiedzieć, albo 
poprostu mówić. 

Przysuwam krzesło, siadam. 

— Gdzie jesteś ranny?,.. 

— W nogę. Tylko to wszystko głupstwo, 
ho ja jestem bohaterem. 

Go? 

— Jestem bohaterem... Takim bohate- 
tem, o którym piszą w gazetach. Czy sio- 
strzyczka czytała w gazetach, że na woj- 
nie spotyka się bohalerów? 

— Oczywiście, czytałam... 


Wszystko składa 


„LWA TA BILLANAAC 


Czar i urok poaqani Weno 
rala ais 


wg. najpopularniejszej powieści 
MAURYCEGO DEKOBRY 


Z dnia /. kwiemia lugë. 


ji Riwiery i Florydy! — Olśniewa acy przepych wystawy! 
opinn w dzielq:cy chińskiej New:Yorku' 


asiążę Seliman ZA 
gd Swal w kinolea’ Pze LEW" 


|! Zastanów się! 


Czy zakupiłeś już na święta 


LIKIERY i WÓDK: 


$ HULSTKAMP? 


|OD Ra =: DARAŁE DR 
li. Ogółno-polski zieza nauczycieli geodralj 


ODBĘDZIE SIĘ WE LWO WIE W MAJU BR. 


Lwów, 6. kwietnia. 


W dniach 27, 28 i 29 maja br. adhędzie 
się we Lwowie IM ogóino-polski Zjazd Na- 
uczycieli Geografji. 

Program Zjazdu przewiduje posiedze- 
nia plenarne, poświęcone ogólnym zagad- 
nieniem z metodyki geografji, posiedzenia 
sokcyjne, na których omówione zostaną 
sprawy dotyczące programów i metody na 
uczamia w szkołach powszechnych i śred- 
nich tak ogólno-kształcących, jak zawodo- 
wych. Poza tem poruszoną zostanie spra- 
wa gabinetów i pracowni geograficznych. 

Sekcja Ma szkół wyższych zajmie się 
omówieniem mauki geograłji w wyższych 
zakładach maukowych, sprawą wyposaże- 
nia katedr geogralji na Uniwersytecie. O- 
sobny referat przeznaczony na plenum 
Zjazdu zostanie pdświęcony niezmiernie 
aktualnej i oczekującej pomyślnego zalut- 


le jesi GZ86I p 


ZESTAWIENIE WEDLE SPISU 
KIEM POLSKIM MÓWI 
r 

Warszawa w M A 

(e) Min. Oświaty ogłosiło wyni- 

ki spisu dzieci, dokonanego w czer- 

wcu 1926 r, Wyjmujemy z tej nie- 

zmiernie ciekawej publikacji wy- 

niki dotyczące języka ojczystego 

dzieci urodzonych w latach 1915— 

1925. Cyfry obejmują całą Polskę z 

wyjątkiem m. Warszawy i woj. 
Wileńskiego 


— No, właśnie... Jeżeli siostrzyczka 
czyłala, to proszę spojrzeć na mnie: 
stem bohałerem, o którym piszą w gaze- 
tach. 

Fatrzy na mnie spokojnie swemi wy- 
pukłemi oczyma i wkłać odrazu, że on 
nie ma zamiaru się chwalić, lecz mówi 
tylko o lakcie ciekawym zarówno dla mie- 
go, jak i dla mnie. 

— Ja, siostrzyczko od samego począł 
ku wojny byłem przez cały czas w ogniu 
nieprzyjacielskim i ani razu nie słchórzy- 
łem. Bardzo proste: dlatego, że jestem bo- 
hałerem. 

— Zuch! A ty — zwracam się do swe- 
go łatarzyna — bałeś się. 

Tatarzyn potrząsnął bródką. 

— Bardzo się balem! Leci i świszcze, 
leci i świszczeł.. Strasznie i umrzeć 
można. 

— Bandzo ptoste— uśmiecha się zja 
dliwie bohater — wojna! Czego się oba- 
wiać? Skoro powiedziane że wojna to każ- 
dy powinien zrozumieć, że mogą zabić. 
Więc czego się obawiać? Skoro woma to 
niema się czego dziwić! 

Tatarzyn zmieszał się troszkę i zmienił 
zdamie. 

— Ale nieprzyjemnie — dodał. — Leci 
zdaleka i szuka ofiary 

— Bylem w artylerji — ciągnął da- 
lej bohater —— obsemwatorem. Przez cały 
czas w obliczu wroga i ani razu nie stchó- 
rzyłem. Byłem w odległości stu kroków od 
nieprzyjaciela... Co ja mówię „sto“ — w 
odległości dwudziestu kroków... Go ja mú- 
wię „dwadzieścia o, jak ta ściana, tak 
blisko bylem od nieprzyjaciela... Stoję za 
drzewem, albo za jakimś innym przedmio- 


so- 
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wiemia sprawie kształcenia nauczycieli 
geografji dla szkoły powszechnej. 

Komitet organizacyjny przygotowuje 
wystawę fotograficzną krajobrazu Polski, 
oraz wystawę kartograficzną, która obej- 
mie materjał obejmujący zastosowanie róż 
nych metod kartograficznych w poszcze- 
gólnych dznalach geografji. 

Z okazji Zjazdu odbędzie się teź Wal- 
ne zebranie Zrzeszenia Połskich Nauczy- 
cieli Geografji — osganiżacji ogólno-pol- 
skiej, która skupie nauczycieli zarówno 
szkół powszechnych, jak też średnich i 
wyższych. 

GI. Zarząd Zreszemwia PNG. który pel- 
ni zarazem funikcje Komitetu Wykonaw- 
czego II ogólno-polskiego Zjazdu Naucz. 
Geogr. zaprasza wszystkich nauczycieli 
geogratji szkół powszechnych. średnich i 
wyższych do wzięcia udziału w Zgeździe 
PA ackę aa w dniu 27- 28 i 29 maja br. 


aiskich W Polsce? 


DZIATWY SZKOLNEJ. — JĘZY- 
70 PROC. CZYLI 5,238.000. 


łe: 
- Polski jczyk jest ojczystym dla 
5,056.850 dzieci, czyli dla 66.52 
proc. dzieci w Polsce. W wojew. 
centralnych jest on ojczysty dła 
2,702.165 dzieci (88.25 proc.), w pół. 
wscodnich dla 186.951 dzieci (17.79 
proc.), w zachodnich dla 751.730 
dzieci (89.79 proc.), na Śląsku dla 
R 140 ao ze spi na PoE 


tem i oni mnie nie w" A ja AE. Nie 
tylko widzę — słyszę dokładnie ich od- 
dech. Patrzę, a w ręku jeden z nich trzy- 
mu, słuchawką telefoniczną. Zaraz oczywi- 
ście douoszę o tem swej władzy. 

— Rana nie boli? 

— Głupstwol Osłabłem tylko. A gdy 
mnie dźwigano na noszach, pułkownik u- 
ścisnąl mi dłoń. „Dziękuję — powiada — 
Na CoŚ uczynił, dostaniesz krzyż zaslu- 

. Znala mnie moja baterja! Gdybym 
A był taki słaby, zaraz jutro, albo cho- 
ciaźby już teraz wróciłbym do swej ba- 
tenji. Będę prosił, pójdę do najwyższych 
władz, bylebym się tylko dostał z powro- 
lem dp swego oddziału. A rama się zagoi. 
Szrapnoel. Bardzo proste — wojna. 

W amhbulatorjum hałas, jak zwykle. 

— Watę! 

— Szynęl 

— Jadynę! 

— Jodynę! 

— Qooch.. och... syczy z bólu tata- 
rzym, któremu zalewają jodyną czarwony 
ochłap, gdzie niegdyś były palce. 

Lekarz pochylił się i opatruje drugie- 
go rannego. 

— Szrapnel.., 

— Szrapnele. 

Zgina, maca* nogę powyżej kolana, a 
noga skurczona ze zgiętymi z bólu palca- 
mi poczyna lekko drżeć. 

— U-u-uuu!... — wyje cioho ranny. — 
U-usuuu!... 

Zgrzyłają mocno zaciśnięte zęby. To — 
on. Bohater. 

— U-u.tlu!... 
ktonze!... 


Nie ruszaj pan, panie do- 


wyśmienite holenderskie 


Nr. 8105 


(Malopolska) dła 1,126.864 dzieci 
(57.72). 

Do grupy dzieci, dla których 
jezyk polski jest ojczystym, zali- 
czyć należy jeszcze 105.890 dzieci, 
które pedały język miejscowy i 
70.681 dzieci, które podały dwa jc- 


zyki za ojczysty, czyli razum 
176.071 dzieci. Gdy przejdą cne 
szkołę powszechną, niewątpliwie 


językiem ojczystym stanie się dia 
nich język polski. W leg sposèb 
ogólną ilość dzieci polskich należy 
określić na 5,252.911, czyłi 67.83 
proc. 

Język białoruski uważa za oj 


czysty 258.597 dzieci, czyli 3.20 
proc. 
Język ruski jest ojczysty dla 


1,331.786 dzieci, czyli 17.52 proc. 

Język żydowski lub hebrajski 
uważa za ojczysty 525.241 dziec. 
czyli 6.90 proc. 

Język niemiecki — 211.792 dzie- 
ci, czyli 2.79 proc. 

Język rosyjski — 18.497 dzieci, 
czyli 0.24 proc. 

Język czeski — 9.669 dzieci, czy - 
li 0.13 proc. 

Język litewski 
czyli 0.09 proc. 


6.504 dzieci. 


s pa 


Szpy atakują ameryk. 
fiotę pow etrzną, 


N. Jork, w kwietniu. 


(e) Samołotom armji Stanów Zj. wal- 
czącym z wojskami powstańńczemi gen. 
Sandino grozi większe niehezpieczeństwa 
od stad sępów. kołujących nad dolinami 
Nikaraguy, niż od kul nieprzyjacielskich. 

Gdy lotnicy amer., kapitan Willan 
Byrd i sierżant Rudolf zniżali swój apa- 
rat na pola Esteli, na których operowały 
wojska Sandino, ogromny sęp rzucił się 
na samolot i wyrwał krokwie ze skrzy- 
dła. Samolot począł natychmiast spadać 
z wysokości 250 stóp. Lotnicy próbowali 
spuścić się przy pomocy spadochronów, 
ale byli za blizko ziemi i obaj ponieśli 
śmierć na miejscu. 


wrz JE. 
EEO NSZ REKOWO" E 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 


Krople potu 
blad!om czole. 

-— Suchy bandaż! — Jodynę! — rot- 
kazuje lekarz i odehodzi. 

Obwiązuję nogę bohatera. Drży JESZCZE 
na całem ciele, a gdy padnoszę na niegą 
swój wzrok, on zamyka oczy. Ruzumiem: 
nie chce, bym go teraz poznala. 

— Dziś przybyłeś? 

— Dziś. 

Teras ma wrążęnie, że go nie po- 
znałam. Gdzie tam można poznać — tylu 
ludzi, tyle roboty... 

Po godzinie podchodzę do jego tap- 
czaru. 


spływają po jego po- 


Leży w czysłam łóżku, nosi białą 
koszulę, jest wytmyty,  ogolony, spo- 
kojny. 


— No, cóż? — zapytuję. — Opatrzyli 
ranę?... 


_ Udaje również, że widzi mnie poraz 
pierwszy. 

— Dziękuję, siostrzyczko. 

— Bolało?.., 

— No. a jakże?.. Bez tego nie mo- 
źna.. Rana.. Zagoi się i nie będzie bo- 
lało. 

— Nie będzie, nie będzie! — roz- 


gniewał się nagle tatarzym. — Odmpiłują 
ci nogę, to nie będzie bołałe.-. Ani rany: 
nie będzie, ani nogi — wogóle nie nie 
nie będzie... 
Bohater spojrzał 
wzrokiem i odparł: 
~— Ja się tego nie obawiam. Co w tem 


nań „pugardliwym 


strasznego?.. Niech tak bode=! è  Dandyo 
proste — wojma. 
Tium. F, M. 


LUAńzusiA FUGĄNNA 
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STAN EUROPY PO ZAWARCIU POKOJU WERSALSKIEGO, — POTRZEBĄ ROZBROJENIA DUCHOWEGO.—KTO 
ODNIÓSŁBY NAJWIĘKSZĄ KORZYŚĆ Z REALIZACJI TEJ IDEI W OBECNYCH WARUNKACH. — JEJ SKUTKI. 


Lwów, 6. kwialnia, 

(ip) W życiu Fwowskich stowarzy- 
szeń i organizacyj na szczególniejszą 
uwagę zasługują Wieczory dyskusyjne 
Prawicy Narodowej, na których dwa 
razy w miesiącu bywają omawiane 
aktualne zagadnienią polityczne, spo- 
ieczne i gospodarcze, 

Na ostatnim Wieczorze dyskusy,- 
nym dr, Gałuszka wygłosił nader :n- 
uresujący referat o Pan-Huropie, w 
związku z wiele obecnie dyskusowaną 
w świecie książką hr. Goudenhove Ga- 
lergi, Tak referat, jakoteż i dyskusja, 
iaka się nad nim rozwinęła, rzuciły 
wiele światła na lo wysoce interesują- 
ce zagadnienie, jakoteż znaczenie tej 
kwesti dla Polski. 

Referent nakreślił w bardzo chara- 
kterystycznych rysach stan Europy po 
zawarciu pokoju wersalskiego. Twórcy 
pokoju nie zdołali niestety usunąć nie- 
bezpieczeństwa przyszłych wojen, któ- 
re wobec nowych środków wojennych, 
przygotowywanych w laboratoriach 
chemicznych, musiałyby przewyżezyć 
okropnością wszystkie poprzednie i do 
prowadzić do ruiny nasz slary konty- 
nent i jego kulturę, 

Z tego założenia wyrosła idea 
stworzenia Pan-Luropy, jako rad;kal- 
nego rolka ochronnego zed  przy- 
szią wojną. 

Referent bowiem zgodnie z auto- 


rem książłki staje na stanowisku, że 
żadne uchwały, żadne rozbrojenia 
techniczne, żadne sankcje wykony- 


wane przeciw jednemu lub drugiemu 
narodowi nie przydadzą się na nic, je- 
żeli nie nastąpi między narodami roz- 
brojenie duchowe, 

Do takiego zaś rozbrojenia dojść 
„ieżna tylko przez usunięcie głównych 
powierzchni tarć między państwami 
Furopy.  Pan-EBuropa ma odebrać o- 
strze granicom wszelkiego rodzaju: 
historycznym. językowym i geografi 
<zno-stratagicznym przez wielki edykt 
tolerancyjny, zaś gospodanczymm przez 
wprowadzenie unji celnej, 

Nad referatem dra Gałuszku prze: 
prowadzono bardzo wyczerpującą dys- 
kusję, w której zabierali głos: dr. Pay- 
gert, dyr. Kremer, pro!. Fischer, p. Bo- 
cheński, prof Korowicz, dr. Jasiński, 
p. Łępkowski, gen. Malczewski, dr 
Smoleński : im. 

Z dyskusji, trwającej kilka godzin, 
przytaczany kilka wyjątków z mowy 
dra Psygarta, jako najbardziej charak- 
terystycznej dla poglądów zgromadze- 
nia na omawianą kwastje. 

Dr. Paygert, w bardzo głęboko uię- 
tam przemówieniu zaznaczył, że idea 
pan-europejska teoretycznie i z nczu- 
ciowych pobudek musi wywierać wiel- 
ki urok. Niemniej w zastosowanin pra- 
ktycznem do istniejących w Europie 
stosunków nie jest ona obecnie możli- 
wa do przeprowadzenia, dla Polski zaś 
w szczególności kryje w sobie wielkie 
niebezpieczeństwo, 

Idra ta dałaby się przeprowadzić 
tam, gdzie kmaje stałyby na równym 
poziomie kultury i rozwoju gospodar- 
czego. W istniejących warunkach by- 
loby wiprowadzenie jej w życie wzmo- 
cnieniem państw silnych gospodarczo 
i przemysłowo (w pierwszej linji Nie- 
miec) zaś osłabieniem słabych, 

W zastosowaniu do Polski będącej 
krajem rolniczo-przemysłowym, znie- 
sienie granic celnych zabiłoby naszą 
produkcję. 

Mowca na podstawie przykładów 


DLA POLSKI. 
historycznych dowodzi, że przedewszy 
stkiem należyta polityka, celna dopro- 
wadziła do rozkwitu ekonomicznego 
najsilniejszą dziś gospodarczo państwa, 
jak Anglja, Niemcy, Francja itd. 

Wszędzie, gdzie powstał przemysł, 
powstał on pod ochroną wysokich ceł, 
Odnosi się to również i do rozwoju 
rolnictwa, Zwiększenie intensywności 
rolniejiwa wymaga odpowiedniego po- 
ziamu cen. Z teorji Ricanda, będącej 
dotąd jedną z głównych podstaw na- 
ki ekonomii wynika, że produkcja rol. 
na czem jest większa, tem jest droż- 
sza, To też państwo, które chee dbać o 
swoje rolnictwo, musi rolnikom dać 
możność korzystania z takich cen, kłó- 
rehy ułatwiły poczynienie inwestycji, 
jakich wymaga intensywność gospo- 
darstwa, 

Z powyższego wynika, że konięcz- 
ne są dla mas granice celne. Gdybys- 
my bowiem połączyli się z Zachodem, 
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spowodawaljibyśmy znieszczenie prze- 
mysłu, a gdybyśmy się połączyli ze 
Wschodem, spowodowalibyśmy znisz- 
czenie rolnictwa. Unia polityczna ró- 
wnałaby się  kepemomji Niemców, 
gdyż musimy zdawać sobie m tego 
sprawę, że jest to najpotężmiciszy kul- 
turalny naród, na kontynencie curo- 
peiskira tak, że hcegemonja musiałaby 
wpaść w jego ręce 

Ruch pan-europejski jednak ma tę 
wielką zasługę, że sprzeczności naro- 
dowe łagodzi, ponieważ jest rzeczą 
znaną, że nic nic prowadzi tak po 
mysśinie do tego celu, jak wspólna. pra- 
ca przy wspólnym stolec. Wprowadze- 
nie idei Pan-Enropy w życie nie jest 
jednak jeszcze obecnie kzwarunkowo 
na czasie, lecz co najwyżej może być 
kwestią przyszłości, gdy zostanie dla 
niej przygotowane odpowiednie pod- 
łoże. 

B= 


Czy Lwów jest wyjęty 


z pod prawa do pracy? 


POLICJA LWOWSKA W DALSZYM CIAGU NIC 


PRZEDŁUŻENIU GODZIN 


Lwów 6. kwietnia. 

(jp.) Już przed dwoma dniami 
„Gazeta Poranna“ umieściła apel 
lwowskich kupców do Inspektora- 
tu pracy, aby jako władza właści- 
wa zakomunikował wreszcie poli- 
cji rozporządzenie  ministerjalne. 
wydane dia całej Polski, w myśl 
którego ze względu na wzmożony 
ruch przedświąteczny od  ponic- 
dziatku 2-go bm. do piątku 6. bm. 


włącznie zostają przedłużone go- 
dziny otwarcia sklepów do 9-tej 
wieczór. 


Jest rzeczą wprost niezrozumia- 


łą, że mimo tego apelu, szykany 
kupców, trzymających sklepy o- 
twarle po godz. 7-mej wieczór, nic 
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„magają się 


NIE WIE O 
OTWARCIA SKLBPÓW 

ustają, a funkcjonarjusze policji w 
dalszym ciągu ściągają protokoły, 
zapisują i grożą karami, a co naj- 
gorsze, nieraz nader energicznie do- 
zamknięcia natych- 
miastowego sklepów, oświadcza- 
jąc, że nic im nie wiadomo o prze- 
dlużeniu godzin otwarcia. 

Wobec tego kupcy lwowscy po- 
nowmie domagają się ed Inspekto- 
ratu pracy wyjaśnień w tej mierze, 
zwłaszcza, że jest rzeczą stwierdzo- 
ną, że tak w Warszawie, jak i w 
innych miastach, sklepy są otwar- 
te w tygodniu przedświątecznym 
do godz. 9-tej i nikt tego prawa 
kupca do pracy i zarobku nie kwe- 
stjonuje. 
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OMY” Wszędzie do nabycia. "TEN 


Flaszka Zs. 1:75. 


Burzliwe posiedzenie 
"Rady miejskiej w Kołomyji. 


Od naszego korespondenta). 


Kołomyja 4. kwietnia. 
Podczas dyskusji budżetowej na 
posiedzeniu Rady miejskiej w Ko- 
łomyji 2. bm., przyszło do burzli- 
wych scen. 
Poseł Sanojca, będący asesorem 


miejskim, napiętnowa! ostro refe- 
renta budżetu miejskiego radnego 


dra Lachsa (sjonisię) za stanowi- 
sko zajęle w wydawanym przezeń 
tygodniku „Nasz Głos“, wobec pro- 
jektu założenia w Kołomyji nowej 
hali targowej. Stanowisko io było 
sprzeczne ze stanowiskiem dra 
Lachsa jako referenta budżetu. 

P. Sanojcę poparli inni radni, 


m. i. dr. Aszkenazy i dr. Bahr, na 
co p. Lachs zareagował słowami: 
„Ujadacie jak psy“. Przewodniczą- 
cy p. Balicki wezwał p. Lachsa do 
porządku, a gdy wrzawa nie usta- 
wała, przerwał posiedzenie. 

Po przerwie dr. Lachs cofnął 
swe wyrażenie i chciał przemawiać 
dalej, lecz większość radnych do- 
magala się, by mandat referenta 
budżetowego mu odebrano, co sły- 
sząc dr. Lachs, rozgoryczony, god- 
ność tę sam złożył i oświadczył, że 
absolutnie nie przyjmie jej z po- 
wrolem; wobec tego referaj budżc- 
łowy objął burmistrz p. Balicki. 
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ERA. EE AREA 

Żajście to. niezwykle jak na na- 
sze stosunki, jest żywo omawiane 
w tutejszych kołach obywatel- 
skich. 


Winniśmy szerzyć piesń 
i muzyką ojczystą, 


Walny Zjazd Deldzatów Związku Folskich 
Towaruystw muzycznych i śpiewackich. 
Lwów, 6. kwietnia. 

(0 W niedzielę, 1. bm. odbył se de~ 
roczny Zjazd Delegztów Małopolskich To- 
warzystw śpiewackich i muzycznych. — 
Ziazdawi przewodniczył prezes Związku p. 
Tadeusz Möllinger. 

Rezultaiem dlugich cbiall byly u- 
chwały bardzo doniosłe ula dalszego voz- 
wołu naszych dłowarzystw śpiewackich i 
muzycznych na Kresach Wschodnich. 
Walny Zjazd uchwalil wezwać wszystkie 
irimiejące towarzystwa do bezzwlocznego 
rozpoczęcia intencywnej pracy na polu 
propagandy pieśni i muzyki ojczystej oraz 
zwrócić się do miarodajnych czynników, 
by istniejące «hóry i zespoły muzyczne 
wspierały moralnie i materjelmie, oraz za- 
kładanie tych towarzystw w osiedlach, 
gdzie ich niema. Wamożona działalność 
na tem polu jest obowiązkiem nietylko 
wszystkich miłujących pieśń i muzykę 
polską, ale j całego spoleczeństwa. 

W tym raku, jako w i0-letnią rocznicę 
obrony Lwowa i kresów wschodnich, u- 
rządza Związek ogólny zjazd wszystkich 
towarzystw śpiewackich i muzycznych we 
Lwowie w listopadzie br. Uroczystość ta 
musi wypaść tak pad względem  ilościo- 
wym, jak i jakościowym, naprawdę impo 
nująco, dlatego też należy już obecnie czy- 
nić odpowiednie przygotowania. 

Przy końcu posiedzenia Zjazdu doko: 
nano wyboru jwezydjum i zarządu Związ- 
ku, a mianowicie: prezesem został wy- 
bramy ponownie p. Tadeusz  Kófłlingex, 
wicęprezesami pp. St- Kkuziński i R. Sv- 
zański. Do wydziału weszli pp. dr. Kul- 
czycki, dr. Schmidt, Lipanowicz, (wikłow 
ski, Kinalski, Hausman, Ruckemav, Hara- 
sowski, Panas, Stieber, Kochman i Zajst- 
Jako zastępcy pp. Bialik, Decowski i Du- 
lębowski. Do komisji rewizyjnej pp. Filipo’ 
wa, Mattuusch i Rasp, do sądu polubow- 
nego pp. Jaworski, dr. Miłscha, Nowa- 
kowski i Vrabec. Generalnym sekrelarzem 
Zjazdu wybrany został zasłużony okoła 
Związku kpt. Romuald Pragłowski, 


Zgon przywódsy spisku 
na Aleksandra i Dragę. 


Belgrad, w kwiciniu. 

(c) W Belgradzie zmarł 22. zm. 
dymisjonowany generał . Damian 
Popowicz. Był on przywódcą gło- 
śnego spisku przeciwko królowi A- 
leksandrowi i królowej  Dradze. 
choć bezpośrednio nie uczestniczył 
w zamordowaniu ich. 

Po wybraniu księcia Piotra Ka- 
rageongiewicza na króla Serbji, mia 


nowany został Popowicz pierw- 
szym adjutantem króla, jednak 
musiał ustąpić na skutek pamięl- 


nego strajku dyplomatów w 1908 r. 
którzy żądali usunięcia ze dworu i 
z armji wszystkich  uczesiników 
zamachu. 

Uczyniono temu zadość i dopic- 
ro podczas wielkiej wojny przyję- 
to go ponownie do służby czynnej. 


M GZWYGIĘŻONY !! 


Gdy mną owładnie — troska ponura 
W boskim „nektarze" — moczę swe Ušlùs 
Bo w wódce tonie — mych smutków góra 
Po wódce chwyta — wesołość pusta. 


„Nektar” jest królem — likierów grona 
Jemu hołdował — i pradziad Nae 
„Nektar“ na stole — u Faraona, 
Który go pijąc -- wolal „evoc”'! 


„Nektar“ łańcucki -- ma smak przecudny 
Wonieje z dala — już aromatem, 
Smakosze bowiem — wszyscy: są zdania, 
Że Łańcuł trzęsie — dziś całym świałem. 
3043 Bruno Frenkal. 
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KRONIKA 


Kwietnia 
Piątek 
Wielki. — Wilhelma 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


m [ymm 


TNATR WIELKI: 

Niedziela, 8. bm. o g. 7.30 „Zamarły 
Gród". s 

Poniedziałek, 9. bm. 6 g. 3.30 popol. 
„Dr. Julja Szabo“. j 

Poniedziałek, 9. bm. o g. 2.30 wiecz. 
„Pomsta Jomńtkowa”. 

Wtorek, 10. bm. o godz. 8 popol. „Pa- 
ganini“, 

Wtorek, 10. bm. 6 godz. 7.80 wiecz. 
„Pocałunek Kopciuszka“, 


TEATR NOWOSCI: 

Niedziela, 8. bra. o godz. 8 wiecz. „La. 
dy Chic". 

Poniedziałek, 9. bm. o g. 8.30 popoł. 
„Dziewczę z Puszty'”. 
_ Poniedziałek, 9. bm. o godz. 8 wiecz. 
„Tylko Ty". 

Wtorek, 10. bm. o godz. 8 wiecz. „La- 
dy Chic". 


* 

W Wielki Piątek i Sobote Teatry Miej- 
skle zamknięte. 

Kasy Teatrów Miejskich sprzedają już 
bilety na przedstawienia świąteczne, któ- 
rych program jest następujący: w Tea- 
trze Wielkim w niedzielę wieczorem „źa- 
“marly Gród”, opera Korngolda — w po- 
Iniedziałek popołudniu o godz. 3.80 po ce- 
nach znacznie zniżonych „Dr. Julja Sza- 
ibo“, komedja Wł. Fodora — wieczorem 
„Pomsta Jontkowa*, opera B. Wallek- 
Walewskiego -— we wtorek popołudniu 
o godz. 3-ciej, po cenach znacznie zniżo- 
nych „Paganini“, operetka F. Lehara — 
wieczorem „Pocałunek Kopciuszka“, ko- 
medja-bajka J. Barriego. -- W Teatrze 
Nowości w niedzielę „Lady Ghic*, operet- 
ka Waltera Kollo — w poniedziałek po- 
południu o godzinie 3.30 — po cenach 
znacznie zniżonych „Dziewczę z Puszty”, 
operetka M. Krausza, wieczorem „Tylko 
Ty“, operetka W. Kolio, we wtorek wie- 
cżotem „Lady Chic". 


TEATR MAŁY: 


Niedziela, 8. bm. o godz. 7.30 wieczór: 
„Panna Flute", komedja w 8 aktach G, 
Berra i L. Verheniia. 

Poniedzialek, 9. bm. o 4 popol. „W Noc 
Świętogańską". Bajka dla dzieci po raz o- 
statni. 

Poniedzialek, 5. bm. o 7.80 wiecz. „Pan- 
na Flute", kom. w 3 abi. G. Bera i L. 
Verneuila. + 


„Panna Finte”, pyszna ta fatsa, na 
którą złożył się dowcip i humor dwóch 
świelnych komedjopisarzy paryskich, G. 
Berra i L. Vemeuilla i która obiegła całą 
Europe, zdobywając wszędzie sukces śmie 
chu, zostanie wystawiona w Teatrze Ma- 
lym w niedzielę, dnia 8. bm. Jedną z ory- 
ginalności inscenizacji w tej farsie stano- 
wić będzie to, że część akcji odbywa się 
na widowni. 

Tertr Mały dla dzieci. Z powodu wiel- 
kiego powodzenia przepięknej bajki W. 
Raoria „W Noc Świętojańska” daje ją 
Teatr Maly jeszcze taż w poniedzialek 
dnia 9. bm. o godz. 4 popołudniu. Bajka 
ta niezwykle poetyczna, niepozbawiona 
jednak głębokiego podłóża moralizator- 
skiego, urozmaleona śpiewem i bardzo e- 
fotkowmemi tańcami tak się podoba na- 

szym  milusińskim, że bezwzględnie 
wszyscy powinni z tej okazji skorzystać, 
tem bardziej, że serhodzi ona bezpowrot- 
nie z afisza Teatru Małego. 
w 


Repertuar gośc. występów Lidji Poto- 
ekiej. — Dom Narodny: 


Piątek i Sobota Teatr zamknięty. 

Niedziela popoł. „Mirele Efros“. 

Niedziela 8 kwietnia premjera „Z tam- 
tego Świata”, 


xk 

Pojntrze wznówlenie występów Poto. 
ckiej. W niedzielę 8. bm. podejtnuje Po. 
tocka swe występy dając popołudniu o 
3.15 poraz ostatni bo cenach popularnych 
„„Mirele Efros“, prześliczny dramat Gor- 
dina, wieczorem zaś legóż dnia odbędzie 
się premjera głośnej sztuki Berkowicza 
pt. „Z tamtego świata", w której autor 
maluje milieu emigrantów żydowskich w 
Nowym Jorku. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 7. kwietnia 1928. 


Groźny bunt więźniów 
w więzieniu płockiem. 


ZIMNA WODA RADYKALNIE USPOKOIŁA ROZIGRANE NERWY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. kwietnia. (ps). W 
więzieniu kanmem w Płocku wybuchł 
wtizoraj powołmiuin bumi więśniów pod 
wodzą. Jana Majewskiego. odsiadujące- 
po karę 8-letniogo ciężkiego więzienia, 
Więóniówie w limbie kilkuset rozpo- 
częli jakgdyby na komendę hałaśtiwą 
demonstrację, Wśród  przeraźliwych 
ukrzyków zaczęto deraciować wrządze: 
nia więzienna, wywalać w cslach ok- 
na i drzwi. Nie pomogły żadne zabiegi 
gmaży więziennej, tak, że komenda" 
więziemia miugiał zaalarmować policję 
i słraż ogniową, Oddziały wojska i po- 


Hotel żelaznyc 


licji oloczyły gmach więzienny, a kie- 
dy wrzawa nie ustawała, sprowadzono 
móbypomipy i wyżamii gumowemi wyi- 
amuak do cal strumienie zimnej wo- 
dy. Ten radykalny śtodek otrmsżwił 
więśmiów, hałasy ustały, a wkrótce po- 
tem zapanował zuperny spokój t pomzą- 
dek. Tłem tych grożnych i aż 
kiika godzin trwających rozruchów by- 
lo niezadowolenie więżniów z otrzy- 
manej elinawy. Na miejsce wypadku 
zjechała komisja sądowo-śledcza ce- 
len przeprowadzenia szczegółowych 
dochodzeń. 


h kawalerów. 


— 


PRZESTAŁ ISTNIEĆ PO 100 LATACH. — BYŁ TWIERDZĄ NIE- 


DOSTĘPNĄ 
Lwów, 6. kwialnia, 

(e) W tych dniach przystąpiono 

w Londynie do demolowania słyn- 

nego hotelu „Tavistok”, który dłu- 

gie lala był osobliwością angiel- 

skiej stolicy. „Tavistok-holel" isl- 

niat lat 100 i tem się odznaczał, iż 

do budynku tego nie miała dostępu 

żadna kobieta, a mieszkańcami mo 

gli być wyłącznie kawalerowie lub 
wdówcy. 

W „Tavistok-hotelu" mieszkali 

stali pensjonarze, a  długoletnimi 


DLA NIEWIAST. 


jego lokalorami byli Dickens i 
Thackeray. 

Jeżeli który z pensjonarzy po- 
sianowił wstąpić w związki mał- 
żeńskie, zapraszano go na pożegnał 
ną ucztę, która miała charakter 
stypy pogrzebowej. 

Z biegiem czasu hotel stal się 
niewygodny, nie miał bowiem iego 
wykwintu, co nowożytne budowy. 
Postanowiono go zburzyć i w tem 
miejscu postawić siedmiopiętrowy 
„drapacz”. 


Kronika żółkiewska. 


(Od naszego korespondenta). 


Żółkiew, w kwietniu. 

Wykory w „Sokole Dnia 25. bm. vl- 
były się pod przewodnichwem wiceprezesi 
„Sokoła p. powiat: lekarza weler. karola 
Czajkowskiego, wybory do Zarządu Na 
prezesa „Sokola“ wybrano dotychczas. wi- 
cepreżesa p. Czajkowskiego, a na wiecpre 
zesa p. sędziego powiat. Słamisława Ku 
walewskiego. Do Wydziału weszli pp. Hen 
ryk Horbowy prof. gimn. rejent Misky E. 
Juljan Muller prof. gimn., Wilhelm Nowak 
dyr. sąd., Jan Podgórski st. zarz. podaik. 
i dr Juljan Reklińiski (prezes Ż. N. R). Do- 
tychczasowy prezes „Sokola“ p. rejeni 
Misky działal bardzo wiele dla podnie 
siónia powierzonej mu placówki i obnu:e- 
nia życia towarzyskiego. Z powodu wąłie- 
go zdrowia musial on. niestety z zśjmio 
wanego od 3 lat stamowska ustąpić, a 
wdzięczność swoją dla jego owocnej dzia- 
łalności wyraziło Walne Zgromadzenie 
długotrwałą serdeczną owecją. Nowp 
obrany prezes p. Czajkowski daje dla 
swych zalet osobistych i towarzyskich na. 


TONE TOY ra PEB, 


ny skrzypek wystąpi we Lwowie po po- 
wrócie z Ameryki z ktomceniem we środę, 
11. kwietnia. Artysta ten należy obeenie 
do muzyków pienwszej grupy, jak Kreis- 
ler, Hubermann, Tibeau itp. Rodzajem gry 
przypórtina Burmesha w jego najlepszym 
okresie — góruje jednakże nad nim szeże- 
rem i gorącem uczuciem. Szigeti uchodzi 
zagranicą za amtystę w pełnem i najpraw- 
dziwszem słowa tego znaczeniu. Gra jego 
pozbawiona cech „winłuozostwa' przepo- 
jońa jest glębokiem skupieniem, powagą i 
nabożnością muzyczną, a zarazem słody- 
czą cechującą prawdziwych kapłanów 
prawdziwe, sztuki. Bogaty program wie- 
czoru obejmuje najcelniejsze utwory lite- 
ralury skrżypcowej. M 


Wieczór recytatorski Kazimierzy Ryohte- 
równy odbędzie się w piątek, 18. kwietnia. 


k 
REPERTUAR EINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Skandal w Petersburgu“. 
CASINO: „Milostki wiedeńskie". 
DHIMERA: „Kraj białych niewolnice". 


FATAMORGANA: „Ómy Paryskie”, 
LEW: „Książę Seliman*. 


Z sak koncertowej. Józef Szigeti, słyn-- 


leżytą rękojmię, że będzie on kontynuował 
dalej pracę swego poprzednika i że „So- 
kól“ w naszym grodzie pozostanie nadal 
ostoją polskości, bez różnicy na partje. — 
Walne Zgromadzenie zasztzycił swoją 0- 
becnością p. starosta powiatowy Berna- 
lowicz. 

Wenta. Ruchliwy Związek Strzelecki 
urządził onegdaj w salach „Sokola” kier- 
masz przedświąteczny połączony z bogatą 
loterją fantowa. Liczna publiczność, wśród 
której widzeligny przedslawiiceli władz, 
oraz zespól miejscowej inteligencji — za- 
pełniła po brzegi obszerne sale, brała u- 
dział we wszelkich imprezach i atrakcjach. 
Podczas kiermaszu przygrywała piękna or- 
kiegtra lul. 6 p. s. k 

Koncert, Dla uczczenia d0-letniej liter. 
działalności ukraińsk. powieściopisarki p. 
Olgi Kobyłańskiej, urządzono tu staraniem 
Tow. Trud“ w sali „Gwiazdy“ dnia 26. 
marca wielce udatny, o bardzo bogatym. 
programie, koncert muzykalttowokałny. 


KOPERNIK: „Człowiek z biczem*. 
MARYSIEŃKA: „Człowiek z biczem”. 
——0— 


Repertuar Biura Koncertowego M. Tuerka. 
Sroda 11. kwietnia: Józef Szigeti, 
skrzypek. 
Piątek, 183. kwietnia: Kazimiera Rychte- 
równa, wieczór recytatorski. 3047-4 


Wystawa art. mal. Anny Harland Za- 
jączkowskiej, Jerzego Merkla, Marjana 
Ruzamskiego i Iwana Trusza otwarta bę- 
dzie w Wielki Piątek, Sobotę i Ponie- 
dziatek od godz. 11—13. W Wielką Nie- 
dzielę będzie zamknięta. Wystawa ta po- 
trwa jeszcze tylko krótki czas. Zalecamy 
gorąco zwiedzenie jej szerokim sferom 
intercsującym się sztuką. (Gmach Mu- 
zeum Przem., wejście od ul. Dziedusży- 
ckich.) 


Ruch tramwajowy w niedzielę wiolka- 
nocną. W niedzielę, 8. bm. jako w pierw- 
szy dzień Świąt Wielukanocnych — ruch 
wozów M. K. E. rozpocznie się o godz. 13 
(i-szej) popołudniu ze wszystkich końco- 
wych slacyj. 

W związku z doniesieniami o naduży- 
ciach przy wydawaniu pozwoleń na wy- 
konywanie czynności techniczno-denty- 
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stycznych dowiadujemy się, że dochodze- 
nia policyjne w powyższej sprawie żarza- 
dził — ża zgodą MSW. — Urząd Wojo- 
wódzki we Lwowie w pierwszych dniach 
lutego br, na podstawie materjału wstep- 
nego, zebranego przez Urząd Wojewódz- 
ki, oraz materjału, będącego w dyspozy- 
cji MSW, 

Z Kasyna i Koła  Literacko-Aztystycz- 
nego we Lwowie. Kasyno i Koło Lit.-arl. 
urządza w niedzielę, 15. bm. o godz. 7-ej 
wieczorem „Święcone” dla PT. Ćzłonków 
i Ich Rodzin. Lista wyłożona w Sekre- 
tanjacie. Po święconem o godz. 10 wic- 
czórem dancing. 

Kurs oświatowy instruktorski we Inyo- 
wie Lwowska Komisja Oświaty Pozaszkol 
nej Zw. P. N, 5. P. urządza w czasie od 7 
do 12 maja kurs instruktorski dla pracow 
ników oświatowych. Kuratorjum udzici: 
urlopów. Kwatery będą przygotowane. — 
Poza wykładami odbywać się będą hospi- 
tacje wieczornych szkól dlia dorosłych, 
zwiedzenie kursów prowadzonych przez 
wojsko.  Interesowani zgłoszą się bez- 
zwłotżnie zd pośrednictwem Ognisk Nau- 
czycielekich do Komisji O. P, we Lwowie 
gmach Skarbka, brama 5, I p. 

Stan wkładek oszozędnońoh, iącznie z 
dolarowymi, przeliczonymi na złote — w 
59 kasach oszczędności zrzeszonych w 
Związku Polskich Kas Oszczędności we 
Lwowie =- działających na terenie Woie- 
wódzłiwa: Krakowskiego, Lwowskiego, Sh- 
skiego, Słanisławawskiego 1 Tarnopo!- 
skiego, wynosił z dmiem B1, stycznia 192% 
zł. 116,866.192.06, co w porównaniu że 
stanem z grudnia 1927 zł, 108,481.965.33, 
daje przyrost w miesiącu styczniu zł. 
6,876.220.03. Sten wkłudek z dniem 29, lu- 
tego 1928 wynosił zł. 128,174.855.86, co w 
porównaniu że stanem ze stycznia 1988 zl. 
116,056.182.06 daje przyrost w miesiącu 
lutym zl. 7,819.662.90. Z 61 kes należą- 
cych do Związku 58 kas nadeslało wyka- 
zy za styczeń, przy jednej (powiatowa 
Tremlowla) wobec zalegania z wykazami 
wzięto slah z 31. grudmia 1927 — za luty 
nadeslało 56, przy trzech (pow. Trem- 
bowla, powiat Drohobycz i powiat Stary 
Sambor) wzięto stan z 81. słycznia 1928 
— dwie zaś kasy (miejska Dabromil | miej 


ska Sqdowa-Wisznia) są czasowe nie 
ożynne. 
(—) Włamania t kradzieże Marja 


Szpowalek, zam. przy ul. Piekarskiej 45., 
doniosła wczoraj policji, że nieznani spra 
wcy włamali się do jej mieszkania i skra- 
dli garderobę oraz biżułerję wartości 
700 zł. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Annę Laluków- 
nę za kradzież bielizny na szkodę Heleny 
Simon, Parankę Kowalczuk za kradzież 
ubrania i bielizny na szkodę Netti Brull, 
Grzegorza Iwanowa za kradzież roweru 
na szkodę Adama Wagnera, Marję Ba- 
rańską przytrzymaną na cmentarzu Ły- 
czakowskim w chwili zrywania bukszpanu 
z grobu, Emila Krugera za usiłowaną kra 
dzież torebki z gotówką 55 zł na szkodę 
Katarzyny Maśłakiewicz, Eugenjusza Bia- 
łowąsa za kradzież kieszonkową na szko. 
dę Marji Nowak, Tadeusza Kaczmarka za 
kradzież 30 zł. z kieszeni na szkodę Igna- 
cego Kopca. 

(—) Grożny pożar przy nl, Kraczew. 
skiego. Wczoraj pe północy w realności 
przy ul. Kraszewskiego 11., powstał po- 
żar. Straż pożarna po półgodzińnej akcji 
ogień ugasiła. Szkoda wynosi 606 zł, 

——4) >— 
KOMUNIKAT. 

Staranierm Małopolskiego Związku Rol 
ników we Lwowie odbędzie się w niedzie- 
lę dnia 8. kwietnia 1928 o godz. 10 i pół 
rano w lokalu Związku ul Kopernika t, 
Pasaż Mikolasza schody II — odczyt Dra 
Jana Gerstmana na temat: 

„Refieksje z konferencji i wykladu 
Prof. Dra Burmestra o nowoczesnych me- 
todaah gospodarki rolnej". 

Wstęp wolny — goście mile widziani. 

4 
EL ?-2 

Z błagalną prośbą udaje się uboga sts- 
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw © udzielenie po- 
mocy dorażnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci, Datki do Administra- 
cji dla Wiktorji. 


Z kroju. 


` Sprzedaż słyunej winlarui Fukera. 
Znana w całej Poisće warszawska winiar- 
nia Fukcra, pozostajaća od 300 lat pyre 
kach rodziny Fukerów, została sprzeda- 
na. Nowonabywcą jest właściciel firmy 
kolonjalno-winnej, Witkowski. Cena kup 
na wynosiła miljon złotych. 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8465 z dnia 7. kwietnia 1928. 
pod redakcją Narcyza Süssermanna. 


inesie spraw aklualnych. 


INTERESUJĄCA POLEMIKA. — WARCIE CZĘŚĆ! — NIEMA MOCNYCH. — TROSKI ZWIĄZKU ZWIĄZKÓW. 


Liwów, 6. kwielnia, 

Na łamach „Słowa Polskiego" roz- 
winęła się ciekawa polemika. Prof. 
Wacek, oceniając ze zwykłą swadą 
i temperamentem książkę p. Połoni- 
skiego pt: „Ćwiezenia cielesne mno- 
dzicży szkolnej‘, pozwolił sobie na pa- 
Tę uwag pod adresem sukolnych wy- 
chcwawców lirycznych. W obronie 
rzekomo zaalakowanych slanąt pred. 
Dręgiewicz, który ze swej strony ura- 
czył paru „szpilkamt' P, T. recenzen- 
tów i kluby, poto, by spotkać Nar 
turajsnie z miejsca z repliką kolegi swe- 
Op. R. W. 

Nie interesowałauby nas cala ta 
sprawa, gdyby chodziło o takie czy in- 
ne nastawienie się do pracy p. Palom- 
skiego. W ferworze dyskusji przeci- 
wnicy zjechali jafnak z właściwego 
temata i dofknęli, może bezwiednie, 
najaktualniejszej bolączki naszego rTu- 
chu —- ustosunkowania się szkory do 
sportu i vice versa, 

Rację ma prof. Wacak, słuszność 
ma też i prof, Dręgiewicz. I w tem 
tkwi cała tragedja! Szkoła w dzisiej- 
szęj swei formie, mimo doskonałych 
mieraz wychowawców, nie wypełnia 
zadania swego w kicnunku wych. fizy- 
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cznego młodzieży, nie zaspokaja nie-. 


jednokrotnie najprymitywniejszych jej 
połmzeb. Z drugiej jednak strony było- 
by świadomem fałszem twierdzić, że 
młodzież pozbawiana racjonalnej opic- 
ki w szkole, znajduje takową w klu- 
bach! 

Tak, jak się rzecz dzisiaj przedsta. 
wia, młodzież zdana jest. właściwie na 
łaskę losu, na własną przernyślność i 
instynkt samozachowawczy, chroniący 
może młodociany organizm przed zbyt 
daleko posuniętymi wybrykami na po- 
lu sportu i ćwiczeń, fo co się dzisiaj 
„oficjalnię” robi, jost kroplą W morzu. 

róby ujęcia żywiaławego pędu mło- 

dzieży do ruchu i fisycznego wyżycia 
Się dają minimalne rezultaty, ponia- 
waż chwycono się najmniej odpowie- 
dnjej formy, tj. zakazów. 

Powitany z wielką radością w sfe- 


rach pedagogicznych „ukaz“, zabra- ; 
Mający młodzioży szkalnaej należęnia 


do klubów, przypomina, żywa anegdot 
Eg p carze Pawle, który na raport o 
katastrofalnym szerzeniu sie tyfusu 
We flocie czarnomorskiej odpowiedział 
Tuzkazem:  „Tyłus ma natychmiast 
zniknąć"! 

, Kluby w dzisiejsze; swej farmie 
Rie dają najmniejszej rękajmi racjonał- 
Mego wychowania fiz. młodzieży — 
tacja! Ale czy rozporządzenia mini- 
Sterstya W. R. i Oświaty roawiązało 
Kwestją? Czy najwyższa la władza 
Przygotowyła odpowiednią ilość boisk 


i instruktorów? Czy zapewniła mło- 
dzieży pełno wyżycie śię spontowe w 
ramach szkoły? Gdyby tak było, nikt 
rozsądny nie ważyłbty się prołeztować 
przeciw rzekomej krzywdzie klubów. 
Odpowiedź nasza brzmiałaby krótko i 
węzłowało: wznieście się ma odpowie- 
dni poziom, a wówezag powierzymy 
wam naszą młodzież! Jedynem efek» 
tem rozporządzenia  miinisterjalnego 
jegi to, że młodzież nateży cichaczem 
do klnhów, wykraczające tem samcem 
przeciw dyscyplinie, względnie, że 
iwurzy waasnę dorywcze biuby i juk za 
dawnych, dobrych czasów „rozbija“ 
się niekonirojewana po wygorach i iy- 
kach! 

Jesli chodzi o wychowanie fizycz- 
no, to trudne zeęhwycać się szkolą, 
trmdno entnriazmować się klnbami! 
Wypada tylko żałować biedną, tę nmo- 
dzież, która mimo calego postępu, mi- 
mo kredytów i subwencyj, mimo opic- 
ki Rządu, górnolotnych projektów i 
programów, w rzeczywistości wciąż ie- 
szcze zdaną jesl na giekie samą! 

* 

Przyjął się od dawna zwyczaj ob- 
darzania zekazii świąt podarkami 
Pigdkny podarunek świąteczny  przy- 
wiozła śpentowi polskiemu z Niomier 
poznmajiska Warta, Podarunek tom mil- 
szy, że zupełnie mięoczekiwany! 

Wyjazd peznańskiej drużyny do 
Niemiec spotka? się w kolach sporto- 
wych ze scoptycznem przyjęciem. Nie 
było w tem nie dziwnego. Chodziło tu 
pnzecież o reprezentację polskiej siły 
Sportowej na terenie « berlińskim, — 
reprezentację, która na podziwwie o- 
statnich wyników Warty mie mogła 
wypaść okazale, Jednak człowiek sitze 
la, Pan Bóg kule nosi. Warta udowo- 
dniła, że w miarę zadań, wzrasta też 
jaj umiejętność. W spałkaniu z druży- 
ną harlińską, kture zadocydawać może 


o dalszym kontakcie sportowym z 
Niemcami, a może nawet o projekto- 
wanem. spotkaniu międzynarństwowem, 
zdobyli się Poznaniacy na „wyczyn, 
który przyniósł im nietylko wspaniały 
sukces, ale i pęłne nznanie, Wartę 
znaliśmy dotychczas jako drużynę 
kombinacyjną, pokazała ona nam jed- 
nak, że w decydujących momentach 
nie brak jęj walorów hojowych. Dru- 
żyna poznańska zdala świetnie egza- 
min na najbardziej edpowiedzialnem 
stanowisku, dlatego też należy jej się 
ze skiony calego sportu polskiego szcze 
ra podzięka! 

Spodziewamy się, że będziemy wy” 
razem opinji całego sportowego Lwor 
wa, jeśli tą drogą prześlemy Warcie 
gardeczne gratniacje oraz życzenia dla- 
szych sukcesów na niwie krajowej i 
zagranicznej! f 

* 

Niema mocnych! Pod tym tytułem 
należałoby zamieszcząć uwagi na te- 
mat rozgrywek ligowych. Że niema 
mocnych, o tem przekonała nas pomo- 
winie ostatnia niedziela ligowa. War- 
szawianka omal że nie zabrała LKS- 
wi dwóch punktów i to na jego wla- 
snvch śmieciach, 1FQ osłabiony liczną 
rezerwą sprawił potezne cięgi: zamozu 
miałej Legii, Pogoń z trudem uparała 
się „z jakimś tam“ Śląskiem, a Cra- 
covia z biedą tylko wyniosła całą skó- 
rę z Torunia, gdzie wdała się z „takim 
sobie“ TKS+am. 

Czasy się zmieniają. Zmienił się 
system, to też i publiczność nasza zmu 
szoną będzie zrewidować swój dotych- 
czasowy pogląd na rozgrywki, Za gra- 
nicą, gdzie walki punktawe przepro- 
wadza sią w podobnej formie jak u nag 
ludzie dawmo już przyzwyczaili się do 
tego, że niema pewniaków”, Najsilniej. 
sze drużyny przegrywają niejednakro- 
tnia z kandydatami do niższej klasy. 


Płeć piękna staje w szranki. 


TURNIEJ PAŃ © MISTRZOSTWO POLSKI. 


Lwów, 6. kwietnia, 

Rushliwy i enorglłeany Klub Szor- 
mierzy we Lwowie zainicjował i prze- 
prewidza do skutku I. Turuiej pań ną 
florety o mistrzostwo Folski. 

Oryginalna ta impreza sząrmier= 
czą w Palace zapowiada się znakonie 
cie, o częm świadczy już tylko cyfra 
21 mgloszonych dotychczas zawodni- 
czek z całej Polski. Największą ilość 
dostarczą nasz gród, znany z silnega 
ruchu sportowego, potem idzie Kraków, 
Pozmań i Warszawa. W turnieju wc- 
zmą udział najlapsze sily  szemnicr- 


czę kobiet, które obecnie bandza sil- 
nie trenują. Najgrożniejszą, przeciwni- 
ezhą badzię znane, florecistka i mi» 
strzypi w tenisie p, Wanda Dubieńska 
z Krakowa, 

Niewidziany  jogzoze u nas tego 
rodzaju turniej ściągnie niezawodnie 
tlumy publiczności. Turniej adhędzia 
sią w niedzielę 15 kwietnia w sali 50- 
koła-Macierzy ul. Zimorowiczą. & po- 
wodu wielkiej ilości zgłoszonych zawo 
dniczek turniej odhywać się będzie 
przędpołudniem i wieczór. 


niespodzianki są na porządku dziem- 
nym i one tworzą właśnie największy 
wabik sportu. Ba, spotykamy się na- 
wet z takimi wypadkami, żę pewne 
drużyny stalo i zawsze przegrywają % 
pewnymi przeciwnikami, Rapidowi, 
nawet w najlepszych czasach, nie przy 
padał do smaku Simmering, Hakoah, 
stojący! u szczytu kariery, śmadycyjmie 
nie dawał sobie rady z Spomiklubem. 
Przykładów tego rodzaju możnaby zna 
leść cale mnóstwo i to w najrozmait. 
szych krajach, U nas sytuacja pod 
tym względem jeszcze się nie wykla- 
rowała. Nie zdołaliśmy się jeszcze Zo- 
rientować, kto komu szczególnie mie 
cdpowiada i jak wpływają pewne wa- 
runki na poszczególne drużyny. Nie- 
cpodzianki są konieczne dla podtrzy- 
mania zainteresowania, są one potrze- 
bne, bo amuszają drużyny stale do 
pelnej qwagi i natężenia, Niegpodzian- 
ki pnzyspawzają nam emocji i urozmai- 
tają szarzyznę długomiesięcznej kam- 
panji mistrzowskiej, nie należy się je- 
dnak niemi denerwować i dawać wy- 
trącać z równowagi, 

Możemy się uskarżać na wszystko, 
ale tylko nie na brak tnatytneyj i ma- 
gistrałni sportowych. Sport masz wy- 
kazywał od pierwszej chwili dążność 
do przerostu organizacyjnego. Tytuły 
prezesów, sekretarzy ip. były zbyt 
ponętne, by nie korzystano z każdej 
sposobności zakładania nowego Zwiąłz” 
ku bez wziłłędn na istotna potrzebę. 


Co to są Związki państwowe? Są 
lo instytucje regulujące stosunki w pe- 
wnych gałęziach sportu i nommujące 
współżycie klubów, uprawiających 
wspólną gałąź sportu. Wie o tem każ- 
dy sztubak, tylko najwyższa nąsza 
magistratura Związek Związków zda- 
je się tego jeszcze nie wiedzieć, Jakże 
bowiem inaczej możnaby sobie uma- 
czyć przyjęcie w program prac organi- 
zacię mwiązku  saneczkowego (sic!) ? 
Bylibyśmy zobowiązani Z. Z., gdyby 
zechciał nas poinformować, ile to kln- 
bów saneczkarskich zarejestrował już 
na lerenmie Rzeczypospolitej i jakie to 
towarzystwa specjalizująca się w tym 
sporcie, zwróciły się doń z postulatem 
utworzenia. Związku  saneczkarskiegoa, 
Fakt, że p. pułk. Bobkowski przyjął: 
wobec zagranicy zobowiązanie siwo- 
rzenia w Polsce togo rodzaju związku, 
nie stanowi jeszcze o niczem. Można 
się tamu tylka ca najwyżej dziwió, Po- 
dobnie jak dziwić należy się komenta- 


rzawi, że utworzenie Zwiąźku sanecz- 


karskiego ułatwi budowę toru bobs- 
leighowego w Zakopanem! Chciałoby, 
się trywialnie zaptyać: „co ma piernik 
do wiatraka? *. 

Jeśli Zakopane chcę budować tór 
bohstąighaowy, ta projektowi temu mo- 
żma rIwzyklasnąć i życzyć Szczęśliwe- 
go wykończenia dzieła. Jeżeli nato- 
miast vrojaktodawev spekulują na sab 


+ 


Ir 


wencję PUWF, to należy im z miejsca 
krzyknąć — veto! h 

Jeśli p. t. Zakopane chce podnieść 
swą wartość, chce zyskać na atrakcyj- 
ności, to niech łaskawie samo za to za- 
płaci, podobnie, jak to czynią miej- 
scowości klimatyczne za granicą. Z to- 
ru. bobsteighowego nie będzie korzystać 
młodzież polska, która nie ma czasu, 
ami pienięńlry na gremjalne wycieczki 
zimowe do Zakopanego, ale różnego ro- 
dzaju szczęśliwicy, mogący sobie po- 
zwolić na wakacje dwa razy do roku. 

Wobec tej kategocji „spontowców”* 
mie ma państwo majmniejszych obo- 
wiąsiców, to też wszelkie próby uzy- 
akania publicznej subwencji powinny- 
by się spolkąć z kategoryczną od- 
mową! 

N. S. 


Sekcja tenisowa Pogoni 
przy pracy. 


Trennje 4. Fischer. 
Lwów, 6. kwietnia, 

Walne zebranie Sekcji tenisowej 
LKS. Pogoń, odbyte w dniu 31 marca 
br., wybrało nia rok 1928 zarząd w 
składzie: kierownik K. Bystrzonow- 
ski, prezes L. Horoch, sekretarz T, Lu- 
stig, skarbnik Stworzeński, gospodarz 
kortów E, Marion, komisja sportowa S. 
Bystrzonowska, J. Schram, H! Serafin. 

Korty tenisowe przy ul. Szymono- 
wiozów 18. zostaną oddame do użytku 
Członków jak i P. T. Publiczności od 
dnia 8 bm. 

Zamówienia przyjmuje przez cały 
dzień zarządca na kortach tenisowych 
Ilość członków sekcii zostaje ograni- 
czona w tym roku do 80. ; 

Równocześnie zawiadamia sięź że 
znany we Lwawie tiener tenisowy p. 
Karol Fischer obejmuje trening tak 
członków, jak i P, T, Publiczności z d, 
8 bm. 

*'Biiższych szczegółów udziela i 
przyjmuje wpisy członków sekretariat 
sekcji przy ul. Szymonowiczów 18 we 
wtorki i piątki od 3 do 4 popol. 


5— 
Komunikat LUKS Nr. 5. 
Lwów, 6. kwietnia, 

1) Załtwiendza się niniejszern Za- 
rząd, Podkolegum w Przemyślu, wy- 
brany ma konsitytuującam  Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 25 marca br. w 
składzie: pp. Wohlmann pnzewiodni- 
czący, por. Wawszcząk zast. przew. i 
Reben sekretarz, 

2) Zatwierdza się miniejszem Za- 
rząd Podkolegjum w Stanisławowie, 
wybrany na konstytuującem  Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 1. kwietnia br. 
w składzie pp.: Czuczewicz przew., 
Wieselberg zast. przew., Brach sekre- 
tarz. 

3) Egzamin teoretyczny na sędzie- 
go piki nożnej zdali pp.: Rachowski 
Zbigniew, por. Baszniak Edward, Byk 
Leon, por. Krywald Aleksander, Mar- 
kiewicz Józef, Niemiec Józef, Rohati- 


ner Oswald, Serafini Jan,  Werchoła 
Omelan. (—) Pnzybylski sekretarz 
(—) Por. Usanz prezes. 

SETE 0 


Sport w Złoczowie. 


(Od nas”aco koresnandenta). 
Złoczów w kwietniu. 

Kluby tutejsze stoją obecnie pod 
znakiem konsolidacji i pracy orga- 
nizacyjnej. Rola dzisiejszego pre- 
zesa klubu nie jest tylko zaszczy- 
tem, ale ciężkim wprost obowiąz- 
kiem. Lwią część wysiłków skiero- 
wywać muszą Zarządy w pierw- 
szej linji na opędzenie trosk mate- 
rjalnych ze szkodą dła sportu, któ- 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*, 


Nareszcie znów powiłamy 
praskich pilkarzy! 


CECHIE KARLIN W WALCE Z POGONIĄ I HASMONEĄ. 


Lwów, 6. kwietnia. 

Nareszcie — wypowiadamy to peł- 
ną piersią — nareszcie po dwóch la- 
tach uzy Lwów znów piłkarską drn- 
*ymę zagraniczną! Trudno i darmo, na- 
tura ludzika żądna, jest odmiamy, to też 
nic dziwnego, że i publiczności lwow- 
skiej znudził się oklepany program ig 
prawdziwą radością powita ona zmia- 
nę repertnarn. 

Na święta zjeżdżą w progi miasta 
naszego 

drnżyna praska Gechie Karlin, 
zaliczająca się do pierwszej czecho- 
słowackiej ligi zawodowej. Zespoły 
kwatenujące w pięknej stolicy nad 
Wełtawą, cieszą się u nas wiolkiem 
wzięciem, I nie dziwnego! _ Występy 
Sparty czy DFC pozostawiły po sobie 
iak najlepszą pamieć, to też niejedert 
pilkarz namzekając na obecne czasy, Z 
lubością wispomina chwile, gdy przez 
boiska nasze przewijały się różne Ka- 
dy, Schańfery, Lóssy iip., gwiazdy środ 
kowo-europejskiego firmamentu. 

„Wizyłsłko płynie”. Na świecie 
zmieniło się niejedno, Niejedna „wiel- 
kość" znikła, niejedna potęga piłkar- 
ska slmaciłaa wiele ze swego blasku. 
Kryzys dotknął również i Qzechosło- 
wację, mimo to jednak śmiało twier- 
dzić możemy, że czechosiowacka piłka 
nożna wciąż jeszcze zajmuje na kon- 
tymencie dominujące stanowisko, o 
czem świadczy wymownie wspaniały 
zeszłoroczny bilans spotkań między- 
państwowych oraz tabela rozgrywek o 
puhar Eurqpy, w których Czechosło- 
wiacja prowadzi przed Włochami, Wę- 
grami, Austrija i Szwajcarią. 

Przyjazd duskonałycii  czechosło- 
wiackich piłkarzy budzi załem szcze- 
gólne zainteresowanie,  tembardzeej, 
ż w drużynie Gechi Karlin spotykamy 
nazwiska o światowej sławie, spotyka- 
my graczy, któnzy niejednokrotnie mie 
li zaszczyt reprezentowania barw swe- 
go kraju. 

Obrońca Hoyer, napastnicy Seve- 
rin i Schulz — to pierwszorzędną piš- 
karska marka! Na szczególną uwagę 
poza tą trójką zasługuje środkowy po- 
urociikk Cepelek, były gracz obecnego 
mistrza Viktorii Ziókow,  zaliczający 
się do najlepszych w swoim fachu, ca 
przy wielkiej ilości dobrych pomocni- 
ków, jakimi Czesi dysponują, mówi 
już bardzo wiele 

Drużyna czeska wystąpi we Lwo- 
wie dwukrotnie. W niedzielę pnzeciw* 
stawi się im Pogoń, a w poniedziałek 
Hasmonea, Zawody odbedą się na boi- 
sku Pogoni i zwabią napewno olbrzy 
mią ilość widzów, którzy zechcą się 
przekonać, jak właściwie przedstawia 
wię nasza klasa w porównanin z zagra- 
nicą. 

Pnzedzprzedaż biletów odbywa się 
w Maratonie, 

GRACZE CECHIE—KARLIN. 

Homola, bramkarz, jest zawodow- 
cem, który za swą grę pobiera miosię- 
cznie 1000 koron czeskich, prócz na- 
gród za dobrą grę i dyjet za wyazdy. 


ry — niestety — zająć musi dopie- 
ro drugie miejsce. 

P. K. S. Janina otwiera sezon 
niedzielnemi zawodami z Ukrainą 
lwowska. 

Ż. K. S. uruchomia w najbliż- 
szych dniach kilka nowych sekcyj 
i otwiera Mręgielnię, przynoszącą 
ładny zysk, bo około 500 zł. mie- 
sięcznie. Po świętach przystępuje 
nowy Zarząd do niwelacji wzgl. 


Hojer Franciszek, brat Hojera ze 
Sparty, jest najlepszym graczem ze- 
spółu, gra iewego obrońcę, a obok esie- 
bie ma kapitana drużymy, grającego 
prawego obrońcę. Hajer gra obiema no- 
gami, ma daleki czysty wykop i jest 
obecnie najlepszym  abrońcą polo 
wym (przednim) Pragi. Karjera jego 
jest nadzwyczajnie unazmaicona, grał 
w Sparcie, Slavii, Viktorji, Gieplicach 
iw Kanrlsbadzkim klubie pomt. z 
wszystkiemi, więc europejskiej sławy 
drużynami, by w końcu utkwić w Ce- 
chie-Karlin jako zawodowiec. Żadmą 
pracą się nie trudni, football to jego 
jedyny zawód, któremu peświęca się 
calem sercem. To typ prawdziwego 
zawodowca piłkarza. 

Piaczsk, kapitan drużyny, jest par- 
tnerem Hojera. Silny, idzie ostro do 
piłki, gra jednak fair. Jego abecność w 
drużynie jest podstawą jej pewności, 
a jego spokój jest przykładem dla dru- 
gich. Jest uwzędnikiem, gra więcej z 
zamiłowania niż z zawodu. 

Sykora, były środek pomocy Sla- 
vii, zajął pozycję prawego pomocnika, 
Jest drugim typem zawadowca, poświę 
cającegu się wyłącznie piłce nożnej. 
Charakteryzuje go nadzwyczaj szybki 
bieg. 

Cepelak, środek pomocy, został wy 
kupiony z Meteoru. Jeat to drugi pras- 
ki Kada. Gra wyśmienicie głową, pro- 
wadzi grę przyziemną i znakomicie 
zasila napad. Postawy prawie małej, 
wychował się sportowo w Viktorji, a 
już obecnie można go zaliczyć do naj- 
lepszych pomocników Czechosłowacji. 

Tomes jest lewym pomocnikiem 
dobrze tāktycznie grającym.  Chociał 
ieszcze młody, został już uchwycony 
w sidła footballu. Grał w Bohemia, 
Sławoju i Viktorji. 

jenowsky, prawe skrzydło, przy- 
szedł de Gechie-Karlin pnzed tygo- 
dniem z Cafkż klub zapłacił za niego 
odstępne i wybornie się opłacii Stary 
rutynowany gracz, choć niepozorny Z 
postawy, jest jednak bardzo niebezpie- 
czny dla gwych strzałów. 

Severin, prawy łącznik, jest mię- 
dzynarodowym graczom, Wygrał Cze- 
chom zawody z Austrją w r. 1926, 
gdz e dał obie bramki Austrji. Wów- 
cząs zesłał zaangażowany do Viktorji, 
z kiórej przeszedł do Wiedeńskiego 
Sport-Ciubu, a patem powrócił do Ce- 
chie-Karlin, gdzie gra drugi sezon. Jest 
typowym zawodowcem, nie zajmujący 
się inną pracą. Wispaniały pod wziglę 
dem techniki, nieustający w pracy 
Uraez, 

Janek, gral przeciwko Bohemians 
„akę środek napadu, Duszą i ciałem od 
dany Klubowi, jedyny amator. Jest 
tardzo ruchliwym graczem, dobrze 
gazela i cieszy się w Pradze najwięk- 
za sympałją publiczności. 

Szulz, lewy łącznik. trochę powol- 
ny ale dobry Strzelec. Spanta i Bohe- 
mians starały się go w tym sezonie 
skaperować, jednak pozostał przy Ce- 
chie-Karlin. 


podniesienia poziomu boiska, któ- 
ra to praca, mimo olbrzymich ko- 
sztów, musi być podjęta ze wzglę- 
du na niskie położenie, które powo- 
duje zamienianie się boiska w sław 
po każdym większym deszczu. Pra- 
cę tę więc należy powitać z pełnem 
mznaniem. 

Ż. K. S. Aurora rozwinął bardzo 
żywą działalność sportową we 
wszystkich niemal sekcjach, z któ- 


9, 9! 
rych najlepszą jest piłki nożnej i 
tenisowa, do której należą najlepsi 
tenisiści miasta dyr. Herman i s. 
Feuering. W rozgrywkach miejsco 
wych wychodziła Aurora z bardzo 
zaszczylnemi wynikami z 1-klaso- 
wą Janiną i innemi B-kl. druży- 
mami lwowskiemi, a nawet w r. 
1925 doszła do finału i tylko z nie- 
wiadomych przyczyn nie weszła 
do kl. B. A szkoda, bo w kl. B. ode- 
grałaby nie gorszą rolę od B-kil. 
drużyn  złoczowskich, a nawet 
lwowskich. Do najbardziej zasłu- 
żonych około rozwoju życia spor- 
towego w Złoczowie należą: dyr. 
Herman i p. Winnitzer, prezes klu- 
bu i w. in. 


„Surt.“ 
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Różne. 

P. Charley Fischer bawi już od 
rtorku we Lwowie i rozpoczął trenin- 
gi Pogoni. Włochy p. Karolowi dobrze 
posłużyły, przybrał na tuszy i siwych 
włosach, zresztą czuje się dobrze, Pu- 
pilków swoich widział ostatni roz w te 
cia w Warszawie na zawodach z Le- 
gją. Z gry ich nie był zadowolony, P. 
Fischer zapowiada, iż o ile okaże się 
potrzeba, nie zawaha się przed decy- 

du:ącewi zmianami, 

Po latach postn zwolennicy piłkar- 
stwa znów użyją sobie do syta, Ko- 
rzyjstając ze świąt, prawie wszystkie 
większe kluby polskie zakontraiktowa- 
ty zagranicznych pnzeciwników. We 
Lwowie gościć będzie Cechie-Karlin z 
Pragi. Kraków zafundował sobie aż 
dwie drużyny. Uracovia gości u siebie 
wiedeńską Herthę, a Wisła budapesz- 
leński Vasas. Również i Warszawę 
czeka podwójna atrakcja. Do Legii 
z,eżdżą Union Oberechönewėide z Ber- 
lina, a do Polonii Morawska Slavia z 
Berna. Warta kontynuuje program nie 
miecki, chcąc dać berlińczykom moż- 
ność rewanżu zaprosili poznańczycy 
„Kichers“. Wiadomość o gościnie mi- 
strza Niemiec IFG Nürnberg w Kato- 
wicach są zdaje się nieścisłe, gdyż dru 
żyna morymberska gra w niedzielę w 
Bytomiu, a w poniedziałek w Wrocła- 
wiu. 

Program ligowy przedstawia się z 
powodu świąt bardzo skromnie. Przed 
c.ężkiein zadaniem stoi Ruch. Gra on 
w Łodzi 8. przeciw Turystom, a 9. 
przeciw ŁKS-awi, 

Czarni wyjeżdżają na Górny Śląsk, 
udzie 9. grają ze Śląskiem o mistrzo- 
stwo. 

Sekretarjat Miejskiego Kom. w. i 
przeniósł się z ratusza do budynku 
Komendy Miasta przy ul. Wałowej L 
16. I. p. (Dom 5 dyw. piechoty). 

Steuermann redivivus? Jak nas in- 
formuje kierownik sekcji piłki nożne; 
p. Schargel, miał wczoraj rano Steuer- 
mann powrócić z Wiednia do Lwowa 
i grać będzie z powrotem w Hasmonei. 

Losowamie pienwszej kolejki roz- 
grywek olimpiygkich odbędzie się 25. 
maja w Amsterdamie. 

Inwazja angielska, Mimo wystąpie- 
nia wielkobrytyjskich związków Z 
FIDA, szereg drużyn angielskich wy- 
biera się na kontynent. Niemiecki Zw. 
P. N. zakomtnakitował jako partnera dla 
swego olimpijskiego zespołu szkocką 
drużynę Cowdenbeath. Bolton Wan- 
derers grają w Szwecji. Hugo Meisel 
pertralstuje z walijskim związkiem W: 
sprawie wysłania reprezentacyjnej je” 
denastki do Wiednia, Budapesztu i Pra 
gi. Wreszcie amaiorska drużyna AN- 
gli „Comnibians gościć będzie W 
Hamburgu i Kopenhadze. 

Vasas i DFC grać będą z okazji JU 
bilewszu Hasmonei z Pogonią i Hat- 
moneą,. 
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Kącik radjowy. 
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH. 


Piątek, 8. kwietnia 1928. 
Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p. t. 
„Wielka rewolucja francuska“ cz. II. 


1555 Odczyt p. t- „Zygmumt Krasiński. 
16.50 Lekcja języka angielskiego. 17.45 
Vransmisja z Poznania. 20.30 Misterjum 
o Meco Pańskiej. Słowa i muzyka podług 
źródeł ludowych. Ułożył Leon Schiller. 
e soliści. 22.00 Sygnal czasu, kamuni- 
aty. 

Poznań (344), Katowice (422), Wilno 
(135), Kraków (566) 20.80 Audycja pasyj- 
dp z Warszawy. 

Wrocław (322) 19.50 Odczyt z okazji 
400-letniej rocznicy śmierci Dürcra. 20.30 
Muzyka religijna. 

. Królewiec (329) 19.30 „Malthaus Pas- 
Siom“, oraitorjum Bacha. 

Praga (349) 20.00 „Stabat Mater“ Per 
golesiego. 

Londyn (361) 21.00 Transmisja kon- 
certu z Queens Hall. „Parsifal“ R. Wag- 
nera. 

Lipsk (366) 21.00 Muzyka kameralną. 
(Bach, Trip gdur, Beethoven Kwartet 
smyczkowy op. 131). 

Stuttgart (380) 20.00 „Mariechen von 
(imwegon', misterjum  Struvego. 21.30 
Pieśni religijne. | 
, Framkufrt (428) 20.00 Transm. orato- 
rium Bacha „Johannes Passion“. 

Rzym (447) 20.45 Koncert muzyki ręli- 
£iżnej (Mozanl, Iłaendel, Pergolesi: „Sabat 
Mator“). 

Motala (1320) 18.50 „Parsifal“, opora 

agnera. 

Langenberg (468) 19.30 „Juda Makka- 
beusz“, oratorjum Haendla. 

. Berlin (484) 19.30 „Requiem“, orato- 
tlum Verdiego. 
_ Wiedes (517). Z 
Piątku audycji niema. 
pa 
Sobota 7. kwiełnia 1928. 

Warsawa (lili) 15.30 Odozyt. pt. „Na 
Dolęon Bonaparte“, 17.00 Audycja dzie- 
tinne. Transm. z Krakawa, 18.00 Transm. 
% Krakowa (Rezurekcja), 20.00 Transm. 
4 Poznania, 22.00 Sygnał czasu. 

Kraków (566) 17.00 Audycja dla naj- 
mlodszych, 18.00 Dzwon Zygmunia. 

Pommań (344) 20.00 Koncert religy 


powodu Wielkiego 


Wykonawcy: Prof. F. Nowowiejski (or- , 


gany), Z. Fedyczkowska (sopran), K. Ba- 
laski (tenor). 

, Katowioę (422) 1700 Audycja dla dzia: 
ch 18.00—19.00 Transm. z Krakowa. Res 
kurakcja. Dzwon Zygmunta. 


Królewiec (320) 21.00 Uroczystość 
Przedwielkanocna  (Recytacje, orkiestra, 
organy). 


Praga (349) 19.00 Koncert symfonicz- 
Ry (Fogrster, Suk, Novak), 21.00 Orkiestra 
Wojskową. 

Sinttgart (380) 20.00 Transmisja z Lie- 
derhalle. Koncert świąteczny (Gluck, Wa- 
Ser, Schybert). 

Hamhnrp (394) 20.00 -„Lucyfer" sztuka 

. Wogenfielda, 22,45 Koncert kwartetu. 

Raym (449) 20.45 Koncert religijny. 
G,Zmantwychwstanie” oratorjum Pero- 
siego). 


FEJLETON „GAZ. POR.* z 6. IV. 1928. 
EDGARD WALLACE, 


MŚCICIEL 


Deteklyw postanowił sam udać się 
Na oględziny. Gdy przystawili mu dra 
De wygramolił się na szeroką kra- 
nai i spojrzał w dół, U nasady muru 
mia opadała łagodnie w lej, bardgo 
Podobny do dziur, tworzonych przez 
Dorisk, Htóre chłopak nieraz widywął 
cząsie wojny. Dno zaścielały cierni- 

e krzaki. rosnące gęsto w środku za- 

dowania. Ostm krawędź skały wnzy- 
ata gą w zieloną gmatwaminę i małe 
Tówałe drzewko wyciągało mizerne 
Salązki ku słońeu. Zresztą cisza i mar- 

Wala panowały dokoła. 

F Kryjówka była świetna, możliwe 
A «m, że Bagh przesłędział kilką dni 
RZA baszcie,  odsypiająę skutki 

Ych przygód i ran; gdyż jedyny Mu. 

* Zauważył podrapaną mocno skórę i 
Że “rwane ycho nieszczęśliwej małpy 
Z6dŁ napowrót po drabinie i zbliżył 
~a do Knepbwortha. 

= Mam wrażenie, że na dziś tę 


` GAZETA PORANNA“ z dnia 7. kwietnia 1928. 


Kohela w mundurze żołnierskim. 


„RUNDA" O PÓŁNOCY. — DZIWNY ŻOŁNIERZ. — ZEZNANIA U- 
ROCZEJ CÓRKI OBERŻYSTY. — AMOR VINCIT OMNIA. 


Medjolan w kwietniu. 
(H). Dziwna afera „wojskowa“ 

zdarzyła się miedawno na stacji 

Lambrate, 
w Lombardji. Sumienny żołnierz 
faszystowski odbywał służbę o pół- 
nocy na dworcu w Lambrate; sta- 
ly tam wagony z cennem mieniem 
wojskowem, wśród którego znaj- 
dowało się 

kilka samochodów. 


Faszysta obchodził powoli caly 
dworzec, rozglądając się, czy mie 


sposStrzeże czegoś polejrzanego. 

Wtem uwagę jego zwrócila 

dziwna postać. 
Na jednem z tych aut ujrzał faszy- 
sta żolnierza, lzymająccgo w ręku 
karabin. Nie było by w tem mic 
dziwmego, bo dla strzeżenia pocią- 
gu wyznaczono cały konwój. Ale 
w postaci tego „strażnika“ byla 
coś niezwykłego. 

Siedział skurczony, jakby pogra- 
żony w rozmyślaniu fub może na- 
wel Śpiący... i 

Faszysta zbliżył się 

zaciekawiony. 
To, co ujrzał, wprawilo go w jesz- 
czę większe «dziwienie, Żolnierz 
spał rzeczywiście i to bardzo 
smacznie i głęboko. 

Twarz jego nie miala zupelnie wy- 
razu marsosyego; była pełna, okrą- 
gla, delikatna i różowa. Włosy, 
pięknego, złocistego koloru wymy- 


Berlia (484) 19.00 Odczyt pośw. poe- 
zji Wschodu, 21.00 Muzyką pawaśżna 
(Bach Stamitz), 

Wiedeń (517) 20.00 
mann“ opera Kienzlą. 

Monachjum (585) 20.05 „Wielkanoc“, 
misterjum Strmdliperma. 81.35 Koncert 
(Wagner, Beethoven Symi. VI). 

Budepeszł (555) 19.00 „Mesjasz“ ora- 
torjum Haendla. 

—— 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 5. kwielnia. 
Z powodu świąt Żydowskich słabu 
frekwencja. Kursy utrzyjnane. Tendencja 
ulrzymana. Usposobienie spoknjne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Lwów, 6. kwietnia.. 
Nastrój przedświąteczny. — Zastój w 


„Der Evangeli- 


bota skończona, -— rzekł dyrektor, 
krzywiąc się, czuję histerię w powie: 
trzu i nie prędko moje dziewczęta ze- 
chcą tu wrócić do nocnych zdjęć. 

Michał, swym samochodem od- 
wiózł dyrektora do Chichester i przez 
calą drogę zastanawial się gleboko 
nad..dziwnym wygladem małpy. Ktoś 
skul orangutana: -— zobaczywszy to- 
zerwane ogniwo pawinien byl garaz 
wipaść na tę myśl. Bagh uciekł — ale 
od kogo? I jak? 

Zosławił Jacka pod drzwiami pra 
cowni, poięchał prasto do Griff Tw 
wars i zastał Penne'a grającego w gol 
fa na skraju trawnika.  Barapet pył 
jeszcze silnie obandażowany, lecz mie 
wal się lepiej. 

— Tak jest, Bagh wrócił — od 
parł ten na zapytanie detektywa. Bóg 
wie, gdzią on się wlószył. Nioraz nje- 
rzyłem, aby posiadał dar slowa, lecz 
chyba nigdy tak bardzo, jak dzis. Ktoś 
nałożył mu kajdanki, własnie zdjąłumw 
ję przed chwilą, 

— Czy mogę je oglądnąć? 

— Więc pan już wiedział o tem? 


— Widziałem Ragha złażącego zws 


starej baszty na wzgórzu, — rzekł Mi- 


katy się z pod czapki figlarnemi, 
skręconemi kosmykami. Ale to je- 
szcze nie wszystko. Oto nogi żoł- 
mierza odziane były w jedwabne, 
cienkie pończoszki i zgrabne pan- 
tofelki. 

Faszysia zrozumiał odrazu, 
ma przed sobą 

kobietę w stroju męskim. 

Obudził „żolnięrza” i zapytał go o 
przyczynę tej maskarady. „Córka 
pułku” rozpłakała się z przestra- 
chu, a wreszcie wśród Ikań zeznała 
co nastepuje: i 

Jest córką właściciela miejsco- 
wej gospody. Częstym gościem był 
tam żołnierz 
a Giacomo Samgin. 
Urocza 


że 


Diomira Griseldi 
zakochała się w nim. Ojciec jed- 
mak nie chciał nawet styszeć o mal- 
żeństnwic swej ukochanej córki z 
jakimś ubogim obieżyświatem. 

Młodzi postanowili mimo to po- 
brać się i połączyć się 
węzłem małżeńskim. 


A że właśnie Samgin miał jako 
członek konwoju wyjechać do 
Włoch południowych, wpadł na 


myśl, aby wziąć ze sobą narzeczo- 
nę w przebraniu. I kto wie, czy 
plan ten nie powiódłby się zupeł- 
nie, gdyby mie przenikliwe spojrze- 
mia gorliwego faszysty. 


obrołach przy cenach utrzymanych. Ten- 
tlencja utrzymęna, Usposobienie spo- 
kojne. 

Następne zebranie gicłdowe we wto- 
rek 10. kwietnia kr. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 5. kwietnia, (Tol. G. P.) 
Bank Dyskontawy 128.50, Bank Handło- 
wy 123, Bank Polski 150 i pół, Bank Za. 
chodni 31, Spiess 162,50, Chodorów 151, 
Węgiel 03.25, Lilpop Ran 42, Modrzejów 
46.50, Ostrowiec 98, Pocisk 10,90, Rudzki 
54.50, Starachowice 64, Zawiercie 30.50, 
Borkowski 19.25, Lombard 2.05. 

Warszawa, 4. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Sztokholm 238,75, Belgja 124,22, Holan- 
dja 358.32, Londyn 43.42, N. Jork 8.88, 
Paryż 35.02, Praga 26.36, Szwajcarja 
171.34, Wiedezi 125.12, Włochy 47.01, 5 
proc. pożyczka konwers. 66 i trzy czwar- 
te, pożyczka połej. konw. 61.50, pożyczka 
kalejawa 108, pożyczka dolarowa 85.50, 


chał, wskazując na wieżę widniejącą 
na horyzoncie. 

— Czyż? Ale eo on u djabła tam 
robił? 

Sir Gregory w zamyśloniu tat} 
brodę. — Poprzednio nieraz oddalał 
się — ciągnął dalej — lecz zwykł 
szedł do zagajników bażancich, któr 
posiadam o jakia trzy mile dtąd, Jest 
tam dużo krzaków i wielka pustka 
Odkryłem tan fakt, kiedy raz postrze 
lit go, przerażony jego widokiem kłu 
sownik i dziwnym cugem uszedł śmie” 
ci. Czy znaleźliście cialo Fossa? 

— Nie, odpart Michat półgłosem. 

— Ale macie nadzieję je znależć, 

— Przypuszczam, że tak. 

— Jakie jest prawo w tym kraju — 
pytał dalej Gregory —- jeśli np. ktos w 
obronie własnej przypadkowo zabije 
slużącago ? 

— Ton człowiek musialby stanąć 
piizod sądem, leez ną podstawie „uspra 
wiedljwienego zabójstwa”, zostałby u- 
wglniony od winy i kary. 

-— Tak, a jeśli on zamiasi Się przy- 
znać niezwłocznie do swego czynu, 
usunął ciało, pogrzebał je i zamilczał 
o wszystkie ? 
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dolarówka 76.25, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun, Ban 
ku Gosp. Kraj. 94. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, 4. kwietnia. (Tel G. P.) To- 
ban 13, Zieleniewski 158, Trzebinia 13.50, 
Górka 97, Siersza 50 i nół, Chybie 4.90, 
Ilerbewo 22. 

GIELDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 5 kwietnia. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43, Londyn 25.34, N. Jork 5.19.03, Bel- 
gja 7247 i pół, Włochy 27.42, Hiszpauja 
87,80, Holandja 209.12 i pół, Berlin 124.10 
Wiedeń 783.05, Sztokholm 139.35, Oslo 
138.65, Kopenhaga 139.20, Sofja 3.72 i 
(rzy czwarte, Praga 15.38, Warszawa 
58.25, Budapeszt 90.67 i pół, Białogród 
9.13 i ćwierć, Ateny 6,89, Konstantyno- 
pol 2.63, Bukareszt 3.27, Helsingfors 13.10 
Bucnos Aires 222 i ćwierć. 

) GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 4. kwictnia. (Tel. G. P.) Am- 
sierdam 285.92, Belgrad 12,48.6, Berlin 
169.73, Brukscla 99.17, Budapeszt 124.01, 
Bukareszt 4.46, Kopenhaga 190.30, Lon- 
dyn 34.66 1 ćwierć, Madryt 119.60, Medjo- 
lan 37.51 i pół, N. Jork 709.45, Ọslo 
180.60, Paryż 27:04, Praga 20.02 i ćwierć, 
Sofja 5.10.95, Sztokholm 190.60, Warsza- 
wa 79.84, Zurych 136.72, Amerykańskie 
708.35, Niemieckie 169.49, Francuskie 
27,93, Włoskie 37.72, Czeskie 20.98 i trzy 
czwarte, Węgierskie 123.94, Szwajcarskie 
136.35, Renta majowa 0.56, Renta lutowa 
0.52, Tureckie 45 i ćwierć, Bankverein 
28.90, Bodenkredit 117,  Kreditanstalt . 
63.10, Anglobabk 30, Kompas 0.88, Lan- 
derbank 24.75, Merkury 26.05, Żivnosteń- 
ska 107, Częrniowec 61.25, Austr. kol. 
państw. 28.66, Alpiny 41.60, Krupp 11.85 
Rima 138,10, Skoda 254.50, Siersza 9.75, 
Zieleniewski 15, Fanto 6.40, Karpaty 29, 
(alicja 65, Nafta 29.60. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.75, 
Hiszpanja 427 i ćwierć, Włochy 134 i 
ćwierć, Szwajcarja 489.25, Danja 681 i 
ćwłerć, Holandja 1023 i pół, Norwegja 
678 i pół, Szwecja 682, Praga 75.40, Ru- 
munja 16, Niemcy 607, Wiedeń 857. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 5. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488.28, Holandja 12.11.87, Francja 
429.02, Belgja 84.95.$, Włochy 20.41.5, 
82.41, Niemcy 20.41.5, Szwajcarja 25.38.7, 
Hiszpanja 29.02, Danja 18.20, Szwecja 
18.18.2, Norwegja 18.27, Helsingfors 
193.85, Praga 164.75, Wiedeń 34.70, War- 
szawa 43.48. r 


Dno nędzy. Naprawdę złołemą i nigdy, 
niezawodzącemu sercu Czytelników ma- 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych rañ — znajdującą się obecnie w obli 
czu Śmierci głodowaj. Nieszczęśliwa sła- 
ruszka jest nadto ciężką kalęką, tak, że 
zupełnie najdrobmiejszej nawat kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matig obrońcy, 
Lwowa”. 


— Posławiłby się wówczas w o- 
gromnie ciężkiem położeniu — rzekł 
Mike — zwłaszcza, jeśli kobieta, tu 
spojrzał na Penne'a przenikliwie, przy, 
jacjółka, która nią już nie jest, była 
świadkiem tego zdarzenia, lub powia- 
domiona o takowem, 

Jedyne, widoczne z pod: bamidłaża, 
oko baroneta mrugnęło niespokojnie, 
twarz zaś oblała się ciemno ceglastym 
rumieńcem. 

— A gdyby ta kobieta, pragnąc 
pieniędzy zagroziła wydaniem całej 
sprawy policji? — zapytał wreszcie. 

— Dosłałaby się do więzienia za 
szantaż i domniemany udział w zbro- 
dni, 

— Doprawdy!? — prawie radość 
zabrzmiała w glosie sira Gregory. Czy 
obecność — przy takim fakcie, nązy- 
wa się udziałem — według prawa? 
Wszystko to jednak stało się przed. la- 
ty. Islnieje wszakże termin przeda- 
wnienia? 

— Dla morderstwa — nigdy — Zar 
uwazżył Mike. 

4 si G. d. n. 


— i 
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KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. 


A. G. zgłosi się w Izbie Skarbowej pl. św. 
Ducha 1, U. piętro, drzwi 87. A053 


KAWA! List olrzymałem, życzę Weso- 
łych Świąt. W sobotę jeszcze napiszę. 
(Całuję. 3054 


WOLNE POSADY. 

10 groszy za wyraz. 
KORESPONDENTKA polsko - niemiecka 
tylko bezwzględnie rutynowana sila, 
biegła w stenogratjj do poważnej firmy 
ma dobrych warunkach poszukiwana. 
Zgłoszenia do Administracji „Gaz. Por.“ 


pod „Zdolma'”. 3030-2 


APTEKA LWOWSKA poszukuje młodego 
magistra lub asystenta Zgłoszenia pod 
„Magister“ przyjmuje Administracja. 

2997-3 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć . kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafiji, pisania 
ma maszynach,  towaroznawstwa, an- 


tielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadecbwo.  Żądajcie 
prospektów. 2799-3 


i POSADY POSZUKIWANE. H 


3 grosza za wyraz. 

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ, LWÓW, 
PLAC AKADEMICKI 3, TELEF. 13—61, 
poleca doborowe sily nauczycielskie, 
Framcuski, Niemki, pielęgniarki, fre- 
blanki}, bony,  klucznice, gospodynie, 
garderobiane, krawcowe, ogrodników, 
szoferów, kucharzy, personal restaura- 
cyjny i sezonowy, biuralistów, rząd- 
ców, ekonomów, leśniczych 2950-5 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz- 


KUPIEC, kawaler, lat 36, przystojny, po- 
siadający gotówkę, bardzo zdolny, pra- 
enie poznać pannę w celu matrymo- 
nfalnym, posiadającą handel kolo- 
mjalny, resłaurację, ewentualnie posag 
gotówką dla otwarcia podobnego inte- 
regu. Rzecz traktuje poważnie. Łaska- 
we zgłoszenia możliwie z fotografią, za 
której zwrot ręczy homorem do „Gazety 
Poram.' dla „Zapewniona przyszłość”. 

2939-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


FI RANKI dywany, chodniki’ 


garnitury, portjery» 
materje meblowe, poleca najtaniej 


K. SKIBIASKI Lwów, kopernika 4 


Telefon Nr. 51-10. 


W Truskawcn wille, parcele do sprzeda- 
mia. Zgłoszenia Michalski, Truskawiec. 
2727-7 


J 


Lwów musi o tem pam.gla 


Że największy i najbogatszy assortowany skład 
pończoch i wykwintnej bielizny damskiej znajduje 
się przy ulicy Jagiellońskiej 11 a. 

Ce y bez konkurecji. 


Kwiat Pończoch i Trytotaży 


EMIL KROCHMAL 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz 1 «zpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3% gr. 
'za wiersz 1-szpalf. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kroniee 40 gr, za wiersz 
ł-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Pończochy, rękawiczki, skarpetki, 
bielizna damska W najlrwalszych gatunkach 


"PIANINA nowe od 2.200 zł, — dogodne 
raty — poleca Trunkwalter, Stryj. 
3060-2 


LOCOWNICZKI slynnej mati „Maya“ 
puszka ocynowana lub miedziana, 
Rentschner, Legionów 37. 3039-40 


PŁYTY WIELKANOCNE I GRAMOFONY 
kupuje się w chrześcijańskim składzie 
gramofonów i płyt 
LEONARDA WANKEGO 

| 


2734-8 
FORTEPIANY przegrane sprzedaje od 1300 


przy nl Krakowskiej I. 16. 


zł. Kubessa, Rynek 9. 2969-5 
FORTEPIANY, pianina, fisharmonium 
pierwszorzędnych fabryk, zagraniczne, 


na różne ceny, kupuje, mienia, sprze- 
daje: Hanak, Piłsudskiego 21, I piętro. 
' 2985-10 


MOTOCYKL Harley — dwu cylindrawy 
12 H. P. z przywózkieru sportowym — 
aluminiowym, Torpedo na chodzie — 
sprzeda okazyjnie za 250 dolarów „GY- 
KLEGAR*; Lwów, Romanowicza 9, te- 


lefon 20-01. 3080-3 


L 


POSZUKUJĘ pomieszczenia dla 2 córek 
ze szkoły średniej przy inteligentnej ro- 
dzimie bezdzietnej, ewentualnie gdzie 
są dziewczęta. Łaskawe zgłoszenia na- 
tychmiast do Administracji dla „,Mści- 

3082-2 


DLA NOWORODKÓW „Tetra“ hygienicz- 
ma pieluszki, koszulki, prześcieradelka 
tanio poleca. Magazyn pończoch „Lichta” 
Hetmańska 22. 2954 


UNIEWAŻNIA się zgubiony indeks Wy” 
działu Prawa Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, na nazwisko Robert 

38048 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Stryi na 


slawa“. 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


Faporisz. 


nazwisko Stanislaw Kostyk. 2980-3 
WAŚKO STEFAN unieważnia zgubioną 
ksiazeczke wojskową, wydaną przez 
3079-3 


P. K. U. Rawa Ruska. 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. | 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma  Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw ka- 


tedry) rok założ. 1894. . 2850 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 


skórne, neurasten ję seksualna leczy spe- 
cjaiista Dr. Frisch, Wałowa 11. 2832 


OSTRZEŻENIE. Nie biorę odpowiedzia|- 
ności za długi zaciągnięte przez mego 
zastępcę Ignaca Telichowskiego. Franci- 
szek Aksamit, Bar Amerykański, Rze- 
Szów. 3064 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woi- 
skową, wydaną przez P. K. U. w Bu- 
czącu, Hołyk Hryń, gmina Ówitowa, rok 
1898. : 3008 


Handel towarów Korzennyc 


delikatesów, pokój do śniadań i restau- 
racja pod firmą: 


Marian Kalka 


ul. Krakowska il. 


poleca na post i święta 
wszelkie towary korzenne, jak migdały, 
rodzynki, daktyle, figi, mak, orzechy, 
ryż, powidło. marmoladę, miód pszczel- 
ny, mzafran, wanilję, drożdże, suche, bu- 
dynie, kawę pałoną, mieszankę herbat, 
kakao holenderskie, czekoladę Hótlinge- 
ra, Goplana i Pławeckiego, mydło, kroch- 
mal, sodę i świece, wszelkie delikatesy — 
śledzie, marynaty, sardynki, sery, 'bryn- 
dzę węgłerską, kompoty ł konserwy ja- 

rzyn w puszkach. 

1 WINA MSZALNE * 
Sprzedaż wędlin, serów, Specjalnych sa. 
łat francuskich i marynat do domów. 
Ceny umiarkowane -— przy stałym odbio- 
rze rabat. 3072 


DETAIL. Tel. 19-61. HURT, 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ ROWERÓW 
„PUCH" I „WAFFENRAD" 


Części składowe do wszystkich rowerów 
nu znanej z taniości firmy 


JAKÓB ROSENMAN 


Lwów, Akademicka 26. 3031-2 
— Zamówienia z prowincji odwrotnie. — 


Ma ) 


TB 


O 


a 


| DYKTY 


i Ska. 


miczny itd.) 60 gr, zn wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyknłach 
100 gr., za wierez 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr.. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatna za slg- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


OE O NO 


h 


/ 
j 


(| pF FORNIERY 


k ajowe i zagraniczna. Wybór wielki. JASION KWIECISTY — 


Blumenesche. 


olchowe marki „Tobal* Pińsk, sosnowe 

marki 

| Drzewa egzotyczne masywne. FILUNKI MEBLOWE po 

cenach kou urencyjnych i na uajdogodn'ejszych warunkach 
poleca największy magazyn w Małopolsca 


ALTBACH i 


Oikos Piotrków ł dębowe. 


BEREZ Lwów. SŁONECZM 27. 


Telefon 43-16. 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
286 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strons 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli 
czamy 26 proc, Odpowiedzialności rm tar- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie 


Nr. 8465 


DOSZGZIKKI do WYTZYNEN:A 


jak jawor, lipa, orzech, 
grusza, dąb i t. d. 


tylko u S$UDHOFFA 


Lwów, Akademicka Ñr. 8. 
PRZECIW GUDOSGI 
używajcie nasz długoletni wypróbowany 
środek odżywczy „Plenusan”, wzmacnia- 
jący nerwy i organizm. Przez lekarzy i pro- 
tesorów polecony. 1 pud. 5 zł,, 3 pud. 14 
zł, — Prospeki bezpłatny. Dr. Malowan 

i Ska. Gdańsk. Oddz. 464. ZUS 


"NA OGRODY _ 


Wszelkie Nawozy Sztuczne, Maść do 
Szczepów, Żyko, Rafia w każdej naj- 
mniejszej liości 


tko U Sudhoffa 


Lwów, Akademicka 8. 2925-8 


Lampy co adal- 
ni po zł 30— 
Lampy do szafek 
mocnych zł. 10'- 
i£mpułki szklane 
zł. 12*—, Lampy 
biurowe zł. 10- 
Gar u zki elek- 
tryczne zł. 19 — 
Latarki elektr. 
kompl. zł. 2:20 


poleca 


„LUMEN 
DĄ Lwów, 

pl. Marjacki 4. 
Żarówki „OSRAMA* i „PHILIPSA z 3 % 
opus em. 


Z oco 
4 |. 
Maszyny młyńskie 
Walee, Kaspry, Kamienie, Jagi-lniki, 
Tryje y, Turb ny, Motory ropne, D e- 
sle, Gazow , T:an-misie, Pasy, Gurty, 
G zę, Sia k, Pom y, Prasy do dachó- 
wek, Olejarnie, Maszyny iolnic e, po- 
le.a nı dogodne spłaty 


„PILOT“ itwów, ul Batorego 4. 
Rok założ 19.0. Tele:.on 1-79 


Oryginalne ziemniaki 


słynnego hodowcy H Modrowa: p 
Prof. Dr. Gisoviue, odmiana jadalna o 
bulwie białej i żótawym miąższu, śre- 
dnio wczesna, plenna, a mało wymagająca 
co do gleby, 

Industria, odmiana jadalna i przemy” 
sława, a tem samem wszechstronna. Bul- 
wa również biała, o żółławym miąższu. 
Bardzo plenna, odporna ma choroby 
i trwała w przechowaniu. 

Zbiór przeciętny obu odmian wynosił 
262 q z 1 Ha. 

Zamówienia. przyjmuje: Wyłączna re 
prezentacja na Województwa Wschodnie: 


Tadeusz Wasung i Ska Lwów 


Chorążczyzna 18, 


jakołeż firmy Rolniczo-Handlowe. 2990-2 


„OLLA“ 
jedyna istnieją” 
caniedościznio* 
na marka świa” 
towa, udowed* 
niona zupełna 
gwarancja 24% 
każdą sztukę. 
Ceny sprzedaży 
detajlic nej z£ 
tuzo Nr. 1208 = 
zi, B*—, 


przekazów nie bonlfikujemy. — Uwags? 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone s8 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamf 
(azpalty). 

PRENUMERATA miesłęcznej 
Z dostawą na miejsce lub prze» 


syłką pocztową «+ e o o SH 
Bea dostawy s o « e Boa s WÈ 4.56 
Zu gramieę sectes. |.19 


Udy, red. STEFAN KKZŁYŁANUWSKI 


